
«
DZIŚ w numerze :

OWOC TWÓRCZEJ PRACY 
NARODU str. 2

5 LAT WOLNEJ RUMUNII 

str. 3

HISTORIA NIE POWTÓRZY 
SIĘ str. 4

ANGLIA W KLESZCZACH 
PLANU MARSHALLA str. i

CENA ZŁOTYCH 9, WYDAŃ IN ^

EŁOSW/BRZEZA
ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

ROK III. GDANSK, WTOREK, DNIA 23 SIERPNIA 1949 R. Nr 231 (791)

Groźne ostrzeżenie dla faszystowskiej kliki
Pressa całego świata o odpowiedzi rządu ZSRR na notę Jugosławii

Życzenia Prezydenta RP Bolesława Bieruta
z okazji 5-ej rocznicy wyzwolenia Rumunii

Z okazji narodowego święta Ludowej Republiki Rumunii Pre­
zydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut wystosował następują­
ca depeszę:

Jego Ekscelencja P. Dr C. Iparhon 
Przewodniczący Prezydium Wielkiego Zgromadzenia Narodo­

wego Ludowej Republiki Rumunii
B u k a r e s z t .

„W  piątą rocznicę wyzwolenia Rumunii przez bohaterskie woj­
ska radzieckie i odrodzoną armię rumuńską przesyłam Panu, 
Panie Prezydencie, najserdeczniejsze życzenia szczęścia zarówno 
dla Pana osobiście jak i dla bratniego narodu rumuńskiego. 
Wierzę, że ofiarna praca narodu rumuńskiego w „oparciu o so­
jusz ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej za­
pewni Ludowej Rumunii trwałą pomyślność, bezpieczeństwo i 
rozkwit.

Pragniemy, aby więzy przyjaźni i sojuszu, łączące nas z Lu­
dową Republiką Rumuńską były silnym ogniwem w łańcuchu 
solidarności krajów demokracji ludowej ze Związkiem Radziec­
kim na czele w dążeniu do zapewnienia pomyślnego rozwoju 
naszych narodów i pokoju na świecie“ .

BOLESŁAW BIERUT.
Odpowiedź rządu radzieckie go na notę rządu jugosłowiań­

skiego w związku z bezprawnym aresztowaniem obywateli radzie­
ckich odbiła się szerokim echem na całym świecie.

W krajach demokracji ludowej 
tekst noty ogłoszony został w ga 
zetach i był nadawany przez ra­
dio.

Gazety polskie podkreślają w 
tytułach słowa noty radzieckiej, 
że reżim Tito, jest reżimem fa- 
szystowsko-gestąpowskim.

Równocześnie szereg gazet za­
mieszcza artykuły wstępne po­
święcone ostatnim posunięciom 
rządu jugosłowiańskiego.

„Rude Pravo“ zam eśc ło na 
pierwszej kolumnie notę rządu 
radzieckiego pt.: „Rząd Tito stwo 
rzył w Jugosławii reżim faszy- 
stowsko-gestapowski.

Organ armii czechosłowackiej, 
„Obrona Lidu“ , zamieścił odpo­
wiedź rządu radzieckiego pt. 
„Rząd jugosłowiański terroryzuje 
obywateli radzieckich“ . Gazeta 
podkreśla, że przez swe prowo- 
kacyjno-imperialistyczne posunię­
cia wobec obywateli radzieckich, 
klika Tito chce sobie zasłużyć na 
pochwalę kapitalistów międzyna­
rodowych.

Oświadczenie rządu radzieckie­
go w związku z metodami faszy­
sto wsko-gestąpowskimi, stosowa­
nymi przez bandę Tito wobec o- 
bywateli radzieckich, popiera cał 
kowicie szeroka opinia Czechosło­
wacji. Cąły naród czechosłowacki 
oburzony jest do głębi z powodu 
awanturniczej, zdradzieckiej i 
zbrodniczej polityki kliki Tito. 
Robotnicy i pracownicy umysło­
wi wielu przedsiębiorstw i insty­
tucji na odbytych w ostatnicli 
dniach wiecach i zebraniach, przy 
jęli jednomyślnie rezolucje, w któ 
rych zaaprobowali notę rządu ra­
dzieckiego podkreślającą, że rząd 
Jugosławii nie jest już więcej 
przyjacielem i sojusznikiem Zwią­
zku Radzieckiego i krajów demo­
kracji ludowej, lecz wrogiem 
Związku Radzieckiego i krajów 
demokracji ludowej Fasy pracu­
jące Czechosłowacji napiętnowa­
ły zdradziecką politykę faszystów 
skiej kliki Tito.

Bułgarska gazeta „Otioczest- 
wien Front“ w artykule redak­
cyjnym pt. „Titowcy —  piątą ko­
lumną“  pisze:

— „Masy pracujące w krajach 
1’ t- r*J-.¡demokratycznych, na ze- 
bi „ • <,.,h urządzanych w przed­
siębiorstwach i instytucjach, z o- 
burzeniem piętnują dwulicowość, 
podłość i zdradę bandy titowskiej. 
Chociaż klika titowska wciąż je ­
szcze ukrywa przed narodem ju­
gosłowiańskim treść noty radziec­
kiej, narody dowiedzą się o tre­
ści tej noty, która tak przestra­
szyła zdrajców“.

Korespondenci londyńscy ame­
rykańskiej agencji „Associated 
Press i „United Press“ podają 
krótkie streszczenie komunikatu 
radia moskiewskiego o , odpowie­
dzi radzieckiej na notę rządu ju­
gosłowiańskiego. Związek Radziec 
ki — stwierdza w sv.ym komuni­
kacie korespondent londyński a- 
gencji „Associated Press“ — uprze 
dził rząd jugosłowiański, że go­
tów jest podjąć skuteczne środki 
w celu obrony praw swoich oby­
wateli w Jugosławii.

Głównym tematem wieczor­
nej audycji radiowej BBC w 
dniu 20 sierpnia była nota ra­
dziecka do rządu jugosłowiań­
skiego. 21 sierpnia gazety „Obser­
ver“ i „Sunday Graphio“ zamieś­
ciły na widocznym miejscu i pod 
dużymi tytułami fragmenty noty. 
Inne gazety poświęcają nocie 
mniej miejsca,

Prasa angielska zwraca główną 
uwagę na tę część noty radziec­
kiej, w  której stwierdza się że 
rząd radziecki będzie zmuszony 
zastosować wobec rządu jugosło­
wiańskiego skuteczne środki, ko­
nieczne dla obrony praw obywa­
teli radzieckich. Te same słowa 
noty rządu radzieckiego szczegól­
nie podkreśla również radio pa­
ryskie.

BERLIN PAP. Większość dzien­
ników w radzieckim sektorze Ber 
lina zamieściła pełny tekst odpo­
wiedzi radzieckiej, oto nagłówki 
niektórych dzienników: „Tägliche 
Rundschau“ — „Klika Tito w nie­
ludzki sposób prześladuje obywa­
teli radzieckich“ ; „Neues Deutsch 
land“ — „Związek Radziecki po­
trafi obronić swych obywateli“ ;

Uzupełnienie noty radzieckiej
c l ®  r z i f d i u  J S M C g O S i f X I M J Î i

W  tekście noty rządu ra­
dzieckiego do rządu jugosło­
wiańskiego z dnia 1Ś hm. z 
przyczyn technicznych po sło­
wach: „Aie znalazł się jednak, 
ani jeden człowiek na swie.-> 
cie. który by uznał ten akt. za 
obalenie przemocą ustroju 
państwowego Związku Ra­
dzieckiego“ — opuszczono na­
stępujący ustęp:
I jest to rzeczą zrozumiałą. W 

partiach marksistowskich zjazdy 
zbierają się nie poto, by wznosić 
peany na cześć wodzów, lecz po­
to, by rozpatrywać krytycznie dzia 
ialnosć  ̂ istniejącego kierownictwa 
i jeżeli zajdzie potrzeba, odnowić 
rkiad kierownictwa lub zastąpić no 
wym. We wszystkich partiach mar

Zwycięskie walki
gfestiei m i i  demokratycznej

RZYM (PAP). Jak donosi agen­
cja Elefteri F/lJada, oddziały grec­
kiej armii demokratycznej, zgod­
nie z rozkazem dowództwa, T-rze- 
dostaly się z masywu Vitsi ’na gię 
bokie tytly przeciwnika, zajmując 
na południowy-zachód od Janiny 
(Epir) 5 miejscowości.

We wschodniej części okręgu 
Bełes (Macedonia Wschodnia) woj 
ska ateńskie rozpoczęły operacie 
ofensywne, napotykając jednak na 
zdecydowany opór wojsk demokra 
tycznych.

W okolicy Vilsl formacje 'rmh 
demokratycznej nieoczekiwanie za­
atakowały przeciwnika na odcinku 
Bielawoda i Prespa. Nieprzyjaciel 
stracił około 200 zabitych i ran­
nych.

Jednostki armii demokratycznej, 
działające w rejonie Smolikas (E- 
P*r) zaatakowały przeciwnika na 
odcinku Vasilice — Koleo, zadając
mu poważne straty i zmuszając do 
wycofania się.

„Berliner Zeitung“ — „Bestialski 
terror w więzieniach titowskich“ ; 
„National Zeitung“ — „Związek 
Radziecki ostrzega Tito“.

Dzienniki zachodnich sektorów 
Berlina podały krótkie streszcze­
nie noty radzieckiej

* * *
WIEDEŃ PAP. Radio i dzien­

niki austriackie podały bądź peł­
ny tekst bądź też obszerne stresz­
czenie noty radzieckiej zamiesz­

czając je ria widocznym miejscu 
Liczne gazety stwierdzają, że no­
ta rządu radzieckiego ujawnia 
szystowski charakter reżimu, 
wprowadzonego w Jugosławii 
przez klikę Tito. W kolach poli­
tycznych Wiednia jednomyślnie 
ocenia się notę radziecką jako do­
kument o olbrzymim znaczeniu 
międzynarodowym, będący druz­
gocącym ciosem dla faszystow­
skiej kliki Tito,

cu. ;

f i ; Związek Radziecki potrafi walczyć 
ale przede w s zy stk im  m iłuje pokój
Przed Wszechzwiązkowa Konferencja Zwolenników Pokoju

Banda titowska iiie zdusi
w a lk i Ju g o s ło w ia ń s k ic h  k o m u n is tó w

zdrowych sił, które potrafią 
przeszkodzić temu. Żołnierze i 
oficerow ie armii nie pozwolą, 
aby klika Tito wydała ją  impe 
riałistom  amerykańskim.

ksistowskich, gdzie istnieje demo­
kracja wewnętrzno-partyjna, takt 
sposób zmiany kierownictwa jest 
sposobem naturalnym i zupełnie 
normalnym. Zachodzi więc pytanie, 
dlaczego to, co jest rzeczą nor­
malną i legalną dla partii marksi 
stowskich, rząd jugosłowiański u- 
waża za nienormalne, nielegalne i 
przestępcze dla Komunistycznej 
Partii Jugosławii?

Czv nie dlatego, że przywódcy 
jugosłowiańscy zerwali z zasada­
mi marksizmu—leninizmu?

Dwa są tylko rządy w Europie: 
grecki i hiszpański, rząd Tsaldari- 
sa i rząd Franco, które uważają 
rezolucję kominformu za „prze­
stępczą ulotkę“ . Oba te rządy są 
rządami faszystowskimi. Jak wi­
dać z tego, rząd jugosłowiański 
jest trzecim tego rodzaju rządem, 
który także uważa rezolucję ko­
minformu ża „przestępczą ulotkę“ , 
uważając jej rozpowszechnianie lub 
nawet zazna jamienie się z jej 
treścią za dostateczny powód do 
wtrącania tysięcy ludzi do więzień. 
Czy nie jest rzeczą jasną, że ten 
zbieg okoliczności nic jest przypad 
ko wy?

Co jest .warte w tej sytuacji 
tzw. „oskarżenie“ obywateli ra­
dzieckich o „rozpowszchnianie“ re- 1 
zolucji kominformu i o „propagan-

ttśsui tteic ze nie płk. Czeftitir«
SZTO KH O LM  (P A P ). Dzień 

nik „N y D ag” zamieścił oświad 
ezenie pułkownika ju gosło ­
wiańskiego sztabu generalne­
go Slobodana Czekicza, który 
przybył do Szw ecji z jugosło­
wiańską delegacją sportową i 
odm ówił następnie powrotu do 
kraju.

„K lika  Tito —■ oświadczył 
płk. Ozekiez — nie cofa  się 
przed niczym, byleby tylko 
w ciągnąć Jugosław ię do obozu 
im perialistycznego. W  Ju go­
sławii codziennie dokonywane 
są masowe aresztowania wśród 
komunistów i uczciw ych pa­
triotów, którzy pragną w spół­
pracy ze związkiem Radziec­
kim, krajam i dem okracji ludo­
wej i wszystkim i demokratyez 
nym i siłam i świata. Tajna po­
lic ja  Rankoyicza poluje na 
komunistów, którzy są konse­
kwentnym i rzecznikami prole­
tariackiego internacjonalizmu, 
bojow nikam i o urzeczywistnię 
nie socjalizm u w Jugosławii.

W śród  osób, aresztowanych 
i zakatowanych przez tajną 
polic ję  Rankovicza, znajduje 
się wielu wyższych oficerów.
Ostatnio w arm ii jugosłow iań­
skiej wprowadzono reżim poli­
cyjny. K lika Tito usiłuje usu­
nąć z arm ii niew ygodnych je j 
ludzi, aby móc ją  w ykorzystać 
dla zgniecenia walki mas lu ­
dow ych przeciw ko antyludo- 
wej polityce zdrajców . N iektó­
re jednostki w ojskow e zostały 
już do tych celów  użyte, m. in. 
z Sarajewa wysiano pułk dla 
zdławienia powstania w okoli­
cy  Bielopola. B andyci titow- 
sey zam ordowali wówczas 14 
członków okręgow ego K om ite­
tu _ Partii K om unistycznej, 
zaś 4 aresztowali.

M O SK W A  (PA P). -  Roz­
poczynająca się w dniu 25 bm. 
w Moskwie W szechzwiązkowa 
K onferencja Zwolenników Po­
koju  znajduje się w centrum 
uwagi społeczeństwa radziec­
kiego. Prace przygotowaw cze 
do konferencji są w pełnym 
toku.

Przew odniczący komitetu 
organizacyjnego konferencji 
zwolenników pokoju, wybitny 
historyk radziecki, członek

zwolenników pokoju znalazło 
gorący oddźwięk wśród oby­
wateli całego Związku Ra­
dzieckiego.

„Nasza wielka socjalistyczna 
ojczyzna potrafi walczyć, ale 
przede wszystkim miłuje po­
kój. Nasze państwo odważnie 
i konsekwentnie prowadzi swą 
politykę pokojową.

Wszyscy ludzie radzieccy — 
zakończył prof. Greków — pro

Akademii Nauk ZSRR B. Gre-j sza o to. by traktować ich jako 
kow w rozmowie z przedstawi- delegatów tej konferencji, któ- 
cielami prasy powiedział m.in : ra podniesie swój glos przeciw 
zwołanie w stolicy państwa ko imperialistom i ‘ podżęga- 
socjałistyeznego konferencji ; ozom do nowej wojny”.

Zacieśniają się więzy braterskiej przyjaźni
Przedstawiciele Polski o wystawie w Moskwie

MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda“ i „Izwiestia“ oraz tygodnik 
„Sowieckoje Iskusstwo“ zamieściły wypowiedzi ministra Gedego, 
wiceministra Gdańskiego i wiceministra Sokorskiego z okazji ot­
warcia pierwszej wystawy przemysłu polskiego w ZSRR.

K lika Tito — podkreśla płk. 
Czekicz pragnie przekształ­
cić armię jugosłow iańską w 
posłuszne^ narzędzie i w yko­
rzystać ją  dla organizowania 
prow okacji na gran icy Jugo­
sław ii z krajam i dem okracji 
ludow ej, a także dla rozpęty­
wania w ojny przeciw ko Zwiąż 
kowi Radzieckiemu. Jednakże 
Tito i jego  bandzie — podkre­
śla dalej płk. Czekicz — nie 
uda się urzeczywistnić tych 
nikczemnych planów. W  arm ii

Wystawa ta — pisze minister 
Gede na łamach „Prawdy“ — zo­
stała otwarta w szóstym roku ist­
nienia’ władzy ludowej w Polsce. 
Jest to rok doniosłych osiągnięć 
polskiego przemysłu, który przy­
stępuje wkrótce do realizacji wiel­
kiego sześcioletniego planu budo­
wania podstaw socjalizmu w Pol­
sce. Historyczne zwycięstwo Armii

nia jednolity, demokratyczny i 
antyimperialistyczny front walki 
o pokój i szczęście narodów, na 
czele którego stoi wielki Związek 
Radziecki.

Minister Sokorski w artykule, 
zamieszczonym w tygodniku „So­
wieckoje Iskusstwo“ stwierdza,

21 sierpnia, mimo ulewnego de­
szczu, wystawa polskiego przemy­
słu lekkiego cieszyła się wielkim 
powodzeniem.

Ogółem w niedzielę w godzi­
nach wieczornych zwiedziło wy­
stawę około 13 tyis. osób.

Zwiedzający pozostawiają w 
| księdze pamiątkowej wypowiedzi, 
pełne uznania dla dzieła rąk pol­
skich górników, metalowców, 
włókniarzy i całej klasy robotni-

że stosunki kulturalne między , cze-i narodu polskiego.
_________  _______ ____ ______  Związkiem Radzieckim a Polską ! Delegacja rządowa, która bawi-
Radzieckiej i odrodzonego Wojska Budową wkroczyły w nową fazę : la w Moskwie z okazji wysta- 
Folsldego nad zaborcami faszy- bardziej ścisłej i głębokiej i wy powróciła w dniu 22 bm. do
stowskimi przyniosło ' .narodowi t wsP°‘Pracy twórczej. , I Warszawy..
polskiemu wolność i umożliwiło' 
mu uięcie władzy w swe własne l 
ręce. Wszechstronna pomoc Zwią­
zku Radzieckiego stworzyła pod­
stawy do odbudowy Polski. Na 
wszystkich odcinkach rozwija się 
przyjazna współpraca polsko-ra­
dziecka. Wytworzył się nowy, nie­
znany dawniej typ międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych, 
opartych na całkowitym równou­
prawnieniu i wzajemnym posza­
nowaniu, — w przeciwieństwie do 
stosunków w świecie kapitali­
stycznym, gdzie mocarstwa silniej 
sze dążą do podporządkowania i 
ujarzmienia krajów słabszych 
przy pomocy imperialistycznych 
metod.

Pierwsza polska wystawa prze­
mysłu lekkiego w Moskwie przy­
czyni się niewątpliwie do dalsze­
go pogłębienia gospodarczej i kul­
turalnej współpracy między Zw. 
Radzieckim a budującą zręby 
socjalizmu Polską.

W artykule, wydrukowanym w 
„Izwiestiach“ wiceminister Golań- 
ski podkreślił, że klasa robotnicza 
ludowo-demokratycznej Polski, o- 
garnięta wielkim entuzjazmem 
pracy, idzie za wspaniałym przy­
kładem klasy robotniczej kraju 
zwycięskiego socjalizmu — ZSRR. 
W ten sposób — stwierdza mini­
ster Gdański — kraj nasz wzmac

S t ra jk  w  F in lan d i i
unieruchomił 21 portów

SZTOKHOLM PAP. Akcja straj 
kowa w Finlandii zatacza coraz 
większe kręgi, obejmując wciąż 
nowe gałęzie przemysłu. Ostatnio 
ogłosili strajk robotnicy przemy­
słu drzewnego, skórzanego, włó­
kienniczego.

Do strajku robotników porto-
. . .. ,,r. wych przyłączyli się robotnicy

dc za obaleniem przemocą syste- j portu Hamin. Z 23 portów fiń- 
państwowego w Jugosławii“ ? skich 21 jest unieruchomionych.

Proces zdrajców
æ  M J i B e ń s h i e i  g r u p y  A K

BYDGOSZCZ (PAP). W dniu 22 
bm. rozpoczął się proces przed
Wojskowym Sądem Rejonowym w 
Bydgoszczy proces byłych człon­
ków podziemnej grupy „Cecylia“, 
oskarżonych o współpracę z wy­
wiadem niemiecki.'“  w okresie oku 
pacji i działalność przeciwko Pol­

sce Ludowej po Wyzwoleniu.
Na ławie oskarżonych zasiedlić 

Jerzy Łoziński, Witold Milwid i 
Władysław Suborlowicz.

Spray/ozdanie z pierwszego dnia 
procesu podamy w numerze ju­
trzejszym,

Próby władz fińskich zorganizo­
wania nracy w porcie Manko nie 
powiodły się.

Sytuacja w Kemi jest w dal­
szym ciągu napięta. W mieście 
dokonano nowych aresztowań. 
Wśród aresztowanych znajduje 
się kilku robotników, którzy zo­
stali ranni w czasie ataku policji 
na strajkujących.

Tercor policyjny w  Kemi wy­
wołuje ostre protesty ze strony 
robotników i postępowych organi­
zacji fińskich. Tłumne wiece pro­
testacyjne odbyły sie prawie we 
wszystkich przemysłowych mia­
stach. W powziętych rezolucjach 
robotnicy ł organizacje postępo­
we domagają się niezwłocznego 
zaprzestania terroru policyjnego, 
zwolnienia aresztowanych i przy­
wrócenia w kraju demokratycz­
nych porządków. Komitet wyko­
nawczy jednościowej partii soc­
jalistycznej wzywa w swej rezo­
lucji robotników do jedności w 
walce z  reakcją

Dokumenty hańby i zdrady

Na drodze do klęski wrześniowej
Oświadczenie min Becka dla prasy z okazji wymiany 
dokumentów ratyfikacyjnych Deklaracji polsko-ńiemiec- 
niej, ogłoszone w W arszawie dnia 24 lutego 1934 r.

„  .~e “ W m  zadowoleniem widzę ten osta ni, formalny akt 
potrzebny dla wejścia w życ.e naszego uk adu z Niemiami

Juz w moim przemówieniu na komisji spraw zagranic nych 
senatu miałem sposobność stwierdzić, że forma i sp sób prze­
prowadzenia negocjacji, forma samego ukł du i sposób z iatwie 
ma stropy formalnej podkreślają jasność tej ważnej decyzji 
politycznej, powziętej przez oba rządy, i podnoszą wartość sa­
mego układu.

JESTEM PRZEKONANY, ŻE — jak to już w tekście de­
klaracji zostało wyrażone — ROZPOCZYNAMY NOWĄ LEP­
SZĄ EPOKĘ W STOSUNKACH Z NIEMCAMI.

Ze szczególną satysfakcją widzę w tym akcie dyplomatycz­
nym przykład konstruktywnej pracy, przeciwstawiającej się 
fali pesymizmu, która tak łatwo w ostatnich czasach rozszerza 
się w stosunkach międzynarodowych.

Nie dziwię się, że prace nasze ostatniego okresu wywołują 
żywe zainteresowanie w poważnej opinii politycznej zagranicą.

JESTEM PRZEKONANY, ŻE MYŚL POLITYCZNA MAR­
SZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, WYRAŻONA W POLSKIEJ PO­
LITYCE ZAGRANICZNEJ, STWARZA NAJREALNIEJSZE 
I TWÓRCZE ELEMENTY POKOJU. —

* * * *
Pismo Posła Ft. P. Papce do Ministra Spraw Zagranicznych
Czechosłowacji Krufty w sprawie konfliktu polsko-czeskiego 

I oselstwo Rzeczypospolitej Praga, 30 września 1938.
Polskiej.

Do Jego Ekscelencji Pana Dr Kamila Krofty, Min stra Spraw
Zagranicznych Republiki Czechosłowackiej

„  w Pradze.
PANIE MINISTRZE!

Rząd Polski uzna! odpowiedź Rządu Czechosłowackiego z 30 
września 1938 na swą notę z 27 września 1938 za niewystarcza­
jącą i odraczającą, mam więc zaszczyt z polecenia mego Rządu 
zakomunikować co następuje:

Rząd polski widzi się zmuszony żądać w sposób na,bardziej 
kategoryczny wypełnienia punktu 2) swej noty z 27 września, 
a w szczególności:

Natychmiastowe ustąpienie oddziałów wojskowych i policyj­
nych z terytorium określonego w wyżej wspomnianej nocie 
i zaznaczonego na załączonej mapię — i oddanie w sposób o- 
stateczny wspomnianego terytorium polskim władzom wojsko­
wym;

Ewakuacja, w ciągu 24 godzin licząc od południa 1 paździer­
nika 1938 terytorium zaznaczonego na załączonej mipie;.

Przekazanie pozostałego terytorium okręgu Cieszyn i Fry- 
sztat winno być ostatecznie zrealizowane w ciągu okresu 10 dni 
licząc od tej samej daty.

Ewakuacja wspomnianych terenów winna być w ten sposób 
przeprowadzona, by zakłady i obiekty uż t.czności p bieżnej, 
jak i środki komunikacyjne wszelkiego rodzaju nie były uszko­
dzone, oddane w stanie nieużytecznym lub zdemontowane i za­
brane. Wszystkie fortyfikacje i urządzenia, służące do obrony 
wojskowej, winny być rozbrojone.

Rząd polski oczekuje odpowiedzi niedwuznacznej, przyjmu­
jącej lub odrzucającej żądania sformulov/ane w przedłożonej 
nocie do południa 1 października 1938. W wypadku odrzucenia 
lub braku odpowiedzi. Rząd polski czyni jedynie Rząd czecho­
słowacki odpowiedzialnym za dalszy cią? zdarzeń.

Raczy7 Pan przyjąć, Panie Ministrze, wyrazy mego bardzo 
wysokiego poważania.________________ jj, p a p f f
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Śuuięto narodotue Kumunii
23 sierpnia 1944 roku jest dniem przełomu w dziejach narodu 

rumuńskiego. W dniu tym zwycięska Armia Radziecka zadała 
decydujący cios hitlerowskiemu okupantowi w Rumunii i sprzy­
mierzonej z nim rodzimej reakcji oraz wyzwoliła rewolucyjne 
siły narodu rumuńskiego, które obaliły faszystowska dyktaturę 
Antonescu.

Wyzwolenie kraju spod jarzma hitlerowskiego, dokonane dzię­
ki pomocy Związku Radzieckiego umożliwiło narodowi rumuń­
skiemu przystąpienie do budowy nowego demokratycznego u- 
stroju, do zniesienia wyzysku kapitalistów i obszarników, do zli­
kwidowania wiekowego zacofania. Zachodni imperialiści i ich a- 
gcnei rumuńscy czynili wszystko, co było w ich mocy, by utrzy­
mać dawny porządek rzeczy i nie dopuścić do przekształcenia Ru­
munii w państwo demokratyczne. Masy ludowe pod przewodni­
ctwem Rumuńskiej Partii Komunistycznej potrafiły jednak po­
krzyżować te plany i zadać zdecydowany cios knowaniom im­
perialistów.

6 marca 1945 roku naród rumuński oddał władzę w ręce rzą­
du Frontu Narodowo-Dsmokratycznego, zaś w listopadzie . roku 
następnego wybory ogólne utrwaliły zwycięstwo sił demokraty­
cznych i ludowych nad rodzimą reakcją.

Przejęcie władzy przez przedstawicieli narodu rumuńskiego 
umożliwiło przeprowadzenie zasadniczych reform demokratycz­
nych, które wywierają decydujący wpływ na cale życie gospo­
darcze, polityczne i społeczne Rumunii.

Jedną z pierwszych była reforma rolna, w wyniku której zie­
mia obszarnicza przeszła w ręce chłopów. Bezpośrednim jej skut­
kiem było znaczne zwiększenie obszarów zasiewów oraz podnie­
sienie poziomu produkcji rolnej.

Reforma monetarna uchwalona z inicjatywy Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej uzdrowiła gospodarkę rumuńską, stawiając ją 
na mocnym fundamencie finansowym przyczyniając się do sta­
bilizacji i obniżki cen wszelkich artykułów7.

Równocześnie przeprowadzono szereg uchwał, mających na 
celu demokratyzację aparatu państwowego. Dzięki czujności lu­
du ujawnione zostały i unieszkodliwione wrogie elementy.

Jednakże monarchia pozostaje nadal ośrodkiem koncentracji 
wszystkich sił reakcji. Była ona czynnikiem hamującym na drodze 
do pełnego rozwoju demokratycznej Rumunii. 30 grudnia 1947 r. 
król Michał abdykował. W Bukareszcie proklamowano Rumuń­
ską Republikę Kudową.

Dnia 13 kwietnia 1948 roku uchwalona zostaje przez wielkie 
Zgromadzenie Narodowe nowa konstytucja Ludowej Republiki 
Rumuńskiej, która utrwala zdobycze demokratyczne ludu rumuń­
skiego i kładzie trwałe fundamenty pod dalszą budowę demokra­
cji ludowej w Rumunii.

Stosując zasady nowej konstytucji Zgromadzenie Narodowe 
uchwała nacjonalizację podstawowych gałęzi przemysłu. W ten spo­
sób zostają rozbite ostatnie pozycje kapitalistów7. Gospodarzami 
zakładów przemysłowych stały się masy robotnicze.

Stworzone zostają podstawy pod gospodarkę planową. Pier­
wszym krokiem na tej drodze było uchwalenie planu na rok 1949, 
który jest wstępem dla dalszego długofalowego planowania.

Plan na rok 1949 przewiduje ogólny wzrósł produkcji o 4Q% 
j w porównaniu z rokiem ubiegłym tak w dzied7zinie przemy siu, 
S jak i rolnictwa.
| Również w dziedzinie kulturalnej nastąpił radykalny przełom. 
! Szkoły i wyższe uczelnie wszelkiego typu zostały udostępnione 
7 szerokim rzeszom młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
j Państwo przystąpiło z energią do likwidacji analfabetyzmu,
' spuścizny rządów kapitalistycznych. Duże fundusze przezneczo- 
| ne są na rozwój kultury i sztuki. Nowe teatry, kin*, świetlice 
1 zakłada się na terenie całego kraju.
i Demokratyczna Rumunia zawarła traktaty przyjaźni ze Zwią- 
\ zkiem Radzieckim i państwami demokracji ludowej. Krzepną 

.'»zwijają .się przyjazne stosunki i współpraca między Rumunią 
i Polsku. Dzięki bezinteresownej pomocy Związku Radzieckiego 
Rumunia ..zdolna była przezwyciężyć początkowe trudności i moc­
ną stopą stanąć w obozie pokoju i postępu. Wraz z innymi pań*

\ sterami demokracji ludowej republika rumuńska buduje dziś swą 
| świetlaną przyszłość krocząc naprzód ku socjalizmowi.

i i

Wzmacnia się jedność narodu
wokół dzieła budowy podstaw socjalizmu
U r o c z y s t y  z  ¡ u z d  p o ł ą c z e n i o w y

Zw . Weteranów Powstań Śląskich ze Zw . Bojowników z  Faszyzmem
21 bm. odbył się w Katowicach uroczysty zjazd delegatów kół 

Związku Bojowników z Faszyzmem i Najazdem Hitlerowskim oraz 
Związku Weteranów Powstań Śląskich — z terenu województwa 
śląskiego. Na zjeżdzie obie organizacje połączyły się w jeden 
związek.
W obradach zjazdu udział wzię 

li m. in. prezes zarządu głów­
nego Związku Bojowników z Fa 
szyzmem i Najazdem Hitlerow­
skim gen. Witold Franciszek 
.Tóźwiak i prezes zarządu woje­
wódzkiego związku gen. Alek­
sander Zawadzki, prezes zarządu 
głównego Związku Weteranów 
powstań ś:ąsK!cn pułk. ler/.y Zię­
tek oraz przedstawiciele partii 
politycznych z I sekretarzem KW 
PZPR w Katowicach ob. Strze­
leckim ną czele.

Na zjeżdzie dokonano wyboru 
delegatów na ko.ugies połączenio­
wy w Warszawie.

Obrady zjazdu połączeniowego 
otworzył gen. Aleksander Za­
wadzki.

Mówca podkreślił, że zjedno­
czenie sił obu organizacji posia­
da na Śląsku szczególną wymo­
wę. Stanowił wio bodzie nawią­
zanie do bohaterskich tradycji 
ludu śląskiego i najwyższego wy­
razu tych walk-powstań śląskich. 
Powstańcy śląscy wśród których

ż niemieckimi zakusami na pol­
skie ziemie.

Przypominając następnie, iż po 
okresie powstań śląskich, kiedy 
część Śląska dzięki wąlce jego 
ludu została przyłączona do Pol­
ski, nie zmieniło się ’zupełnie por 
łożenie ludu śląslftego, robotnika 
i chłopa, który nadal praeowąć 
musiał na niemieckiego magnata, 
niemieckiego wyzyskiwacza w 
mieście i na wsi - gen. Zawadz­
ki stwierdził, rząd Polski Lu­
dowej inaczej spojrzał na Śląsk 
niż władcy przedwrześr.iowi, stwo 
rzył poprzez budowę licznych za-

, . . . .  . . , kładów naukowych, szkół, urz
jest wielu uczestników ostatnich ń socjał„y Ch w dawnych 
walk z nawałą faszystowską, lą- 
cząc się ze Związkiem Bojowni­
ków z Faszyzmem dają wyraz 
ciągłości historycznej wąlk- ludu 
śląskiego z niemieckim najazdem,

OBFITY PLON

jVo, moja drof/a. nic żałuj mapka na paskarza...

Owoc twórczej pracy narodu
(Korespondencja z wystawy przemysłu polskiego w Moskwie)
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W ypoczynku, im- Gorkiego, 
odbyło się otwarcie pierw szej 
w ystawy polskiego przemysłu 
lekkiego. Do stolicy  radziec­
kiej przyw ieziono kilka tysię­
cy ' rozm aitych eksponatów, 
które, rozmieszczono w trzech 
wielkich pawilonach

Fasada głów nego pawilonu 
wyłożona jest b iałym i p łyta­
mi. W idn ieją  na niej złocone 
litery m etrowej wysokości, 
składające się na hasło: „N iech 
ży je  wieczna przyjaźń m iedzy 
Polska i Związkiem  Radziec­
kim ! Niech ży je  Związek R a­
dziecki — opoka narodów w 
walce o pokój i socja lizm !”

W głów nym  paw ilonie rzu­
ca ją  sie przede wszystkim w 
oczv płaskorzeźby, obrazujące
walką narodu polskiego o w ol­
ność i niezawisłość, o rozkw it
państwa dem okratycznego, o 
pokój, o socjalizm . W  samym 
centrum umieszczono rzezbą 
kobiety, person ifikującą  w ol­
ną i kwitnącą Polską Ludową. 
Kobieta trzyma w ręku wiąz­
kę kłosów i młot. Tutaj znaj­
dują sią również duże portre; 
ty  generalissimusa Stalina i 
prezydenta Bieruta.

Dział ogólny wystaw y ilu ­
struje historyczne etapy przy­
jaźni narodu polskiego i ro­
syjskiego. Nawet w najbar­
dziej ponurych  czasach caratu 
przyjaźń ta była  i umacniała 
sią. W  dziale tym  wystawiono 
godło postępowej organizacji 
polskiej „Orzeł B ia ły ” z 
1831 r-. przedstawiające _ dwa
sztandary, na których widnie; 
ją  napisane w jązyk p o lsk im i 
rosyjskim  słowa: «Za naszą 
wolność i waszą!” ...

N ieco dalej w idnieje obraz 
przedstaw iający epizod wspól­
nej walki partyzantów radziee 
kich i polskich, przeciw ko o- 
kupantom niem iecko -_ faszy­
stowskim w czasie m inionej
wojny.

W ystaw a ilustruje wspania­
łe owoce tw órczej pracy naro-

mieszczenia i rozwoju ośrod­
ków przem ysłow ych Polski. 
P o 6 latach z kraju rolniczo - 
przem ysłowego, Polska prze­
kształca sią w  kraj przem ysło­
wo - rolniczy.

Centralne m iejsce w dziale 
przem ysłu ciężkiego zajm uje 
ustawione na postumencie i 
wyrzeźbione w węglu popier­
sie in icjatora współzawod­
nictwa pracy w Polsce, W in ­
centego Pstrow skiego. Górni­
cy  polscy, dzięki masowemu 
współzawodnictwu pracy, zwie 
kszają stale w ydobycie wę­
gla. Już teraz Polska zajm uje 
piąte m iejsce na. święcie 
względem w ydobycia węgla. 
Produkcja metalu wynosiła 
w 1938 roku 42 kg na głow ę 
ludności, a do 1955 roku zwięk­
szy się o 3,6 raza.

Połow ę głów nego pawilonu 
zajm ują liczne eksponaty prze 
m ysłu lekkiego, wśród któ­
rych  najbogaciej reprezento­
wane są eksponaty przemysłu 
włókienniczego. N iczym  w ielo­
barwny dywan m ienią się ma­
teriały. rozłożone na półkach 
od podłogi do sufitu. W ysta­
w iono przeszło 800 rozm aitych 
gatunków m ateriałów  baweł­
nianych, 600 gatunków mate­
riałów  jedw abnych, 350 — w eł­
nianych. 120 lnianych — ogó­
łem 2.000 rodzajów  tkanin. Na 
manekinach i stoiskach moż­
na zobaczyć dziesiątki garni­
turów męskich, palt i sukien 
damskich i dziecięcych, bieliz­
nę itd.

Na jednym  z plakatów u- 
trw alony został moment w yła ­
dunku okrętu, wiozącego ba­
wełnę radziecką do portu 
gdyńskiego. Poniżej widnieje

K oło  pawilonów odtworzono 
chodnik jednej z kopalń za­
głębia Śląsko - Dąbrowskiego. 
Podziw iam y przekrój eksploa­
towanej w arstwy w ęgla i tran 
sporter w ruchu. P iętrzą się 
stosy brykietów  w ęglowych, 
wyrabianych przez polskie fa ­
bryki. Polskie ¿samochody cię­
żarowe „Star" — 2”  — 3,5-to- 
nówki świadczą o pierwszych 
sukcesach krajow ego przemy

giego pawilonu ze smakiem i . 
kom fortem  um eblowano k ilk a . 
sal masową produkcją  pol­
skich fabryk  m eblowych. W i­
dzim y tu jadalnię, sypialnię, 
kom plet biurow y, kuchnię, la - ! 
zienkę. Dalej odtworzono .je­
den z gabinetów Rady Pań­
stwa Rzeczypospolitej P o l­
skiej, klasę szkolną z ławkami, 
urządzenie świetlicy.

Na drugim  piętrze tegoż pa- ----------------
w ilonu widzim y ogrom ny asor siu samochodowego. Pierwo- 
tym ent m ieniących się wszyst 1 rodnym  dziecięciem  polskiego 
ki mi koloram i tęczy wspania- przemysłu traktorow ego jest 
łych wyrobów  kryształow ych traktor kołow y „Ursus . K ii- 
szklanych oraz w yrobów  por- ka z nich znajduje się jako 

nod i eelanowych i fa jansow ych, eksponaty na wystawie. R oi; 
Niezatarte wrażenie w yw iera • nictw o polskie otrzym ało juz 
barwna panorama odzyska- \ do dyspozycji w ielo setek ta- 
iiyeh ziem Polski zach odn ie j., kich traktorów.
Twórcam i' panoram y są uta­
lentowani artyści - malarze,
Jędrzejew icz, Lange ł Przerac 
ka. K om pozycja  wykonana zo­
stała w drzewie lakiem  i far-

łacach i zamkach magnackich, 
nieograniczone możliwości rozwo 1 
jti ludu śląskiego.

Wśród burzliwych oklasków : 
wstąpił na trybunę prezes Zarżą- j 
du Głównego Związku Bnjowni- i 
ków z Faszyzmem i Najazdem ; 
Hitlerowskim gen. Witold — Frań ; 
Ciszek Jóźwiak.

„Pierwszego września, w 10-tą j 
rocznicę napa-lu hitlerowskiego, w 
mieście trasy W—Z i wyścigu 
pracy, w mieście będącym sym­
bolem niespotykanego tempa bu­
downictwa, symbolem heroiczne­
go trudu i ofiarności polskich 
mas pracujących - odrodzonej 
Warszawie dokonamy radosnego 
aktu zjednoczenia wszystkich 
wczorajszych żołnierzy niepodle­
głości, dzisiejszych budowniczych 
Polski Ludowej — oświadczył na 
wstępie mówca. Nie jest przy­
padkiem, że zjazdy nasze odby­
wają się tradycyjnie 1 września 
— ciągnie mówca. Każdy nasz 
zjazd jest wyrazem rosnących z 
każdym dniem nas-eych sił, sto­
jących na straży niepodległości 
i wolności Polski, jest potężną 
manifestacją stwierdzającą, że 
bojownicy o wolność i demokra­
cję nie pozwolą, aby kiedykol­
wiek powtórzył się 1 wrzesień 
1939 roku“ .

Mówca omawia następnie przy­
czyny klęski wrześniowej oraz 
ciężki okres walki bezbronnego 
i opuszczonego przez rząd sana­
cyjny narodu polskiego z najeźdź­
cą hitlerowskim, podkreślając, że 
powstanie Polskiej Partii Robot­
niczej i jej słuszna koncepcja po­
lityczna stała się momentem nrze 
łomowym w historii tej walki.

Mówiąc następnie o konieczno­
ści międzynarodowej solidarności 
w walce o pokój, mówca piętnuje 
manowce nacjonalistyczne, wska­
zując na odstraszający przykład 
titowskiej Jugosławii, która a- 
wanturnicza nacjonalistyczną me 
galomanią i jawną zdradą prole­
tariackiego internacjonalizmu

przez klikę Tito d ;p ow ziia 
do sprzeniewierzenia się aajż; • 
v'otniejszym interesom naro< t--r 
Jugosławii i rzuciła w ramrna 
imper alistów ang'osaskich W 
konsekwencji ten nieś ezęśńwy 
kraj zamieni! się w katownię 
szczerych patriotów

Nasze wspan'a’ e sukcesy 
podkreś a dalej generał Wito!'1 — 
spędzają sen z ocza rrakcj ' jej 
zagranicznych mocodawców ra 
gowie demokracji ludowe i rh : - 
ciii się ostatnio nowych ś o7’ ó,y 
walki. Od szeregu miesięcy r>. ak­
cyjna część kleru chce za wszel­
ką cenę wyweł-ć nie7'oko- r z- 
terkę w mesach wie-^ą- c sze­
rzy wieści o rzekomym żen tfc 
wiary i prześladowaniach k ścio 
ła.

„W sze egach nasz ro zw ą ■ u 
jest. tysiące wierzący eh V i- 
ków, ale żaden z n'cb n> po 
zwoli nigdy, aby ich wiara d ' 
towana była przez Fe t k w i  
Gurgaczy w interesie wro-a ns>- 
szej niepodległości, naszej wolno­
ści".

Prze-ywane wielokrotnie burz­
liwymi oklaskami przemó- ie 71 o 
mówca zakończjfl s owami ..Pie 7 
wszego września połączą się w 
potężną, silną jednością — orga­
nizacje bojowników o wolność 
i demokrację — wszyscy uczest­
nicy walk o niepodległość, o Pol­
skę sprawiedliwości społecznej 
W dniu tym zademonstrujemy7 
swa siłę, swą wole pokoju. Nasze 
zjednoczenie stanie się jeszcz- 
jedną cegłą w cementowaniu jed 
ności całego narodu wokół wiel­
kiego dzieła budowy fundamen­
tów socjalizmu. Taka będzie na­
sza odpowiedź na knowania pod­
żegaczy wojennych“ .

Wyjazd delegacji 
rządu  R. P. 
do Rumunii

Otwarta w Moskwie, bogato 
wyposażona wystawa przem y­
słu polskiego, świadczy w y­
mownie o ogrom nych sukce­
sach ustroju  ludowo - demo-

nywu.iący dowód, że naród poi 
ski, zrzuciwszy z siebie jarz­
mo kapitalizmu, buduje pewna 
ręką socjalizm , korzystając z 
braterskiego, bezinteresowne­
go poparcia Związku Racłziec- 

S. G.

napis: „Im port radzieckich su- obok zawieszono fotografie

bam i w stylu, przypom inają -1 kratycznego Rzeczypospolitej 
cym  rosyjskie m alarstwo lu- p olsk ie j. Stanowi ona przeko 
dowe.

Na tle ruin W arszaw y w id­
n ieje lakoniczny napis: „B ar­
barzyńcy hitlerow cy zniszczy­
li W arszawę w 75 proc. Obok 
w idzim y jak wre praca przy 
odbudowie W arszawy. Z ruin 
i zgliszcz odradzają się nowe, . 
jasne, w ielopiętrow e gm achy, kiego.
I jak  przysięga dźwięczą sło­
wa: „O dbudujem y W arszaw ę!” .
„W arszawę odbudow uje cały  
naród polski” . I  oto pierwsze 
w yniki — łączna kubatura od­
budowanych i nowozbudowa- 
nych gm achów  w ynosi 18 m i­
lionów  m. sześciennych.

Z w ielkim  mistrzostwem wy 
konano ogrom ną makietę war 
szawskiej trasy W —Z. Tuż

22 bm. udała się do Bukaresz 
tu delegacja  rządu R P, by 
wziąć udział w uroczystoś­
ciach, związanych ze świętem 
narodowym  Rum unii w dniu 
23 lun.

W  skład delegacji wchodzą: 
min. H enryk Świątkowski ja ­
ko przewodniczący, oraz min. 
W incenty Baranowski. W raz z 
delegacją  rządu udał się do 
Bukaresztu członek K C  P Z P R  
H ilary Chełchowski.

Odjeżdżającą delegację że­
gnali na lotnisku: dyr. depar­
tamentu M SZ — dr. Tadeusz 
Żebrowski i ambasador Rum u­
nii w W arszawie Athanase 
Jo ja  na czele członków amba­
sady.

Tiiowscy zdrajcy
pomagają greckim monarcho-faszystom

LON DYN  P A P ), 
tyczny obserwator 
„D aily Telegraph And 
ning Post” om aw iając nową 
ofensyw ę greckich wojsk m o­
narcho - faszystowskich prze; 
ciw ko armii dem okratycznej 
stwierdza, że wszczęcie tej o- 
fensyw y by łoby  niem ożliwe 
bez pom ocy reżimu Tito.

Obserwator ten pow ołuje 
się na oświadczenie przedsta­
w iciela rządu ateńskiego w 
Londynie, który stwierdził, że 
stanowisko zajęte przez rząd 
Tito w stosunku do greckiej 
arm ii dem okratycznej — „ulat 
w iło w pewnej mierze działa­
nia wojsk królew skich” .

Dyplomu-1 nycb rządu ateńskiego P ipinel 
dziennika j lisem dom agał się _ od rządu 

1 M or- ateńskiego w yparcia oddzia­
łów  armii dem okratycznej z 
okręgu Beles (Macedonia 
wschodnia), aby oczyścić dro­
gę z Salonik do Jugosław ii, 
którą przewożone są m ateria­
ły  amerykańskie dla rządu 
Tito.

* * *
R ZY M  (P A P). A gencja E lef 

ter i F, 11 a.da donosi, że charge 
d’a ffa ire  Jugosław ii w A te­
nach — M artinovicz — w cza­
sie swej niedawnej konferen­
c ji  z sekretarzem generalnym

Po tej konferencji z in ic ja ­
tyw y m isji am erykańskiej w 
Grecji, faszyści ateńscy roz­
poczęli operacje na odcinku 
Beles, uwzględniając żądanie 
k lik i Tito. Rząd jugosłow iań­
ski ze swej strony zobowiązał 
się pom agać,faszystom  w prze­
prowadzeniu tych operacji w 
rejonie Beles.

Ostatnie wiadomości sportowe

Dania prowadzi po i etapie
A '.)X  Zj SÜJ&.J. t /b C H A C /J L li  g c u o x a x u . y  ł i l  /  .  I  .  J t i n i f *

ministerstwa spraw zagranicz- wyścigu solarskiego doOKOta rolskl

row ców  włókienniczych przy­
czynia się do rozw oju przem y­
słu w łókienniczego P olsk i” .

Szybki wzrost produkcji wy 
robów  w łókienniczych w kra­
ju  był m ożliw y dzięki w spół­
zawodnictwu pracy. 1.400 w łók

najlepszych robotników  budo­
wlanych — M ichała K ra jew ­
skiego, Józefa M arkowa i in.

W  trzecim  paw ilonie wysta; 
wiono dzieła polskiej sztuki 
plastycznej — malarstwa X I X  
i  początku X X  wieku. Szcze-

du po ' A go i perspektyw y 
budowę ' m a  socjalistycznego 
w Polsce. Ogrom nie interesu- ¡ 
jąc* jest t»**oB* mapa W ‘

niarzy polskich otrzym ało wy-1 golnie szeroko reprezentowane 
sokie odznaczenia — ordery, I jest malarstwo F elicjana Ko­
medzie. odznaki w spółzaw od-' warskiego i rzeźba Ksawerego 
nictwa zespołowego i indywi-1 Dunikowskiego. W idzim y rów 
dualnego. nież m nóstwo karykatur poli-

N « w M m m m  p iętw e ¿ fu- i fcewmyok.

Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony świętymi Sa­
kramentami, zmarł w dniu 21 sierpnia 1949 r., przeżywszy lat 62

±
STEFAN KURZYDŁ0 WSKI

Prezes Stowarzyszenia Kupców w Gdyni.
W zmarłym tracimy niestrudzonego działacza społecznego oraz 

najlepszego Kolegę.
CZEŚĆ JEGO PAMIĘCI!

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w dniu 24 sierpnia 
1949 r. o godz. 9-ej w Kościele N. M. P. w Gdyni, po czym na­

stąpi eksportacja zwłok.
Złożenie zwłok odbędzie się w dniu 25 bm. na Cmentarzu Pa­

rafialnym w Ślesinie.
O smutnym tym pożegnaniu nieodżałowanego i zasłużonego 

Prezesa zawiadamia i prosi o udział wszystkich członków
ZARZĄD STOWARZYSZENIA KUPCO.

w Gdyni

Pierwszy etap wyścigu kolarskie 
go dookoła Polski drużynowo wy­
grała Dania. Indywidualnie pier­
wsze miejsce zajął Niculescu (Ru­
munia) uzyskując czas 3:50:00 
godz., przed Ostergaard‘ern (Da­
nia) —v 3:50:01 i Locateli‘m (Wio­
chy) — 3:50:02. Następne miejsca 
zajęli: Garnier (Francja), Olsen 
(Dania), /' Lemay. (Francja). Clark 
(Anglia)/ Sandru (Rumunia), Ri- 
gert (Francja), Jensen (Dania). 
Pierwszy z Polaków — Wójcik, 
przyszedł na 19 miejscu, Weglen- 
da 23, Napierała 25, Matyka 27,
Nowoczek 28, Rzeźnicki 29.

Klasyfikacja drużynowo ~rzed- 
stawia się jak następuje:

1. Dania —- 11:35:11,2; 2. Rumu 
nia — 11:36:42; 3. Francja — li: 
36:49; 4. Anglia; 5, Włochy; 6.
Polska (11:48:30;); 7. Polonia Iran
cuska (12:02:21); 8. Finlandia; 9.
Czechosłowacja, 10. Szwajcaria.
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S l a t  W o ln e j  R u m u n i i
23 sierpnia 1949 r. rumuńska 

republika ludowa obchodzi uro­
czyście 5 rocznicę wyzwolenia Ru 
munii spod jarzma okupantów fa­
szystowskich, przez wojska Armii 
Radzieckiej.

Wkroczenie Armii Radzieckiej 
do Rumunii i .Wszechstronna oo- 
moe Związku Radzieckiego pomno 
żyła siły narodu rumuńskiego, 
pomogła mu złamać zaciekły o- 
pór reakcji i zapewniła przejście 
kraju na.drogę rozwoju demokra­
tycznego,

Korzystając z poparcia Zwią­
zku Radzieckiego naród rumuń­
ski przystąpił do likwidacji cha­
osu powojennego i do budowy no­
wej Rumunii.

Ciężką spuściznę odziedziczył 
on w spadku.

Okres gospodarowania posożyt- 
niczej kliki Antonescu, która 
wprzęgła Rumunię w służbę Nie­
miec hitlerowskich, doprowadził 
gospodarkę rumuńską do całkowi­
tej ruiny.

Z kolei imperializm anglo-ame- 
rykański wszelkimi siłami starał 
się utrudnić powojenną odbudowę 
Rumunii w  celu stworzenia wa­
runków dla ujarzmienia jej przez 
kapitał zagraniczny.

Po wyzwoleniu Rumunii przez 
Armię Radziecką koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych i Anglii za 
wszelką cenę starały się przeszko­
dzić przejściu Rumunii do obozu 
demokratycznego, by utrzymać ją 
w swym posiadaniu w charakte­
rze bazy antyradzieckiej na Bał­
kanach.

W tym celu imperialiści anglo- 
amerykańscy popierali rządy re­
akcyjne generałów — Sanotescu 
i Radescu, występowali w obronie 
zgniłego ustroju monarchistyczne- 
go, inspirowali krecią robotę H a­
niu i Bratianu. Jednakże wszyst­
kie zakusy reakcji wewnętrznej, 
liczącej na Ingerencję anglo-ame- 
rykańską, kończyły się sromot- , 
nym krachem. Przyjazna polityka | 
Związku Radzieckiego wobec Ru- 
munii stworzyła nieprzezwyciężo­
ne przeszkody dla interwencji 
anglo-amerykańskiej i pozwoliła 
rumuńskim masom pracującym

udaremnić wysiłki reakcjonistów, 
zmierzające do rozpętania w kraju 
wojny domowej.

6 marca 1945 r. naród rumuński 
oddał władzę w ręce rządu Fron­
tu Narodowo - Demokratycznego, 
który przystąpił do realizacji ra­
dykalnych reform demokratycz­
nych.

W wyniku reformy rolnej zli­
kwidowano wielkie posiadłości 
obszarnicze i przekazano w ręce 
pracującego chloptdwa przeszło 
1.400.000 ha gruntów obszarni- 
czych.

Przezwyciężając sabotaż burżu- 
azji rumuńskiej rząd Frontu Na- 
rodowo-demokratycznego przystą­
pił również do demokratyzacji a- 
paratu państwowego, do rozwią­
zania kwestii narodowościowej i 
innych ważnych zagadnień.

W wyniku tej działalności 
wzrósł autorytet rządu ludowego 
wśród szerokich nras pracujących.- 

W listopadzie 1946 r. demokra­
tyczne siły Rumunii, zespolone w 
jednolitym bloku, osiągnęły wspa 
niałe zwycięstwo w pierwszych 
— na terenie Rumunii — wolnych 
wyborach. Zwycięstwo to ostatecz 
nie wzmocniło pozycję władzy lu­
dowej.

Zdemaskowanie antyludowej 
działalności rumuńskich partii 
burżuazyjnych, zmusiło opierają­
cego się na nich króla Michała do 
abdykacji, która nastąpiła 30 
grudnia 1947 r.

W Rumunii proklamowano re­
publikę ludową.

Nowa konstytucja rumuńska u- 
trwalila w drodze ustawodawczej 
osiągnięcia rumuńskich mas pra­
cujących. Po jej uchwaleniu na­
stąpiła nacjonalizacja podstawo­
wych środków produkcji, które 
przeszły na własność narodu. Nae 
jonalizacja przemysłu radykalnie 
zachwiała pozycje wielkiego ka­
pitału w kraju i zapewniła panu­
jące stanowisko państwowemu sek 
torowi socjalistycznemu w gospo­
darce republiki rumuńskiej.

W ten sposób stworzono w Ru­
munii podstawy dla gospodarki 
planowej.

Plan gospodarczy na rok 1949

przewiduje wzrost produkcji prze 
myślowej i rolniczej o 40° i> w po­
równaniu z rokiem 1948. O po­
myślnej jego realizacji świadczą 
wyniki drugiego kwartału 1949 r. 
Plan produkcji przemysłowej wy­
konano w 107“/», Obsiano 103"/o 
obszarów siewnych, przewidzia­
nych przez plan. Obecnie rumuń­
skie masy pracujące współzawod­
niczą o przedterminowe wypeł­
nienie planu trzeciego kwartału. 
Setki załóg produkcyjnych zobo­
wiązały się wykonać plan sierp­
niowy w terminie do dnia 5-ej 
rocznicy wyzwolenia Rumunii 
przez Armię Radziecką.

Realizacja wszelkich przemian 
społeczno-gospodarczych spowo­
dowała wzrost dobrobytu mas 
pracujących.

Rozpoczęta z inicjatywy Rumun 
skiej Partii Robotniczej kampania 
o podwyższenie wydajności pracy 
pozwoliła rządowi ludowemu 
przeprowadzić zniżkę cen żywno­
ści i towarów przemysłowych. 
Wielką troską otoczył rząd rumuń 
ski oświatę ludową. Likwidację 
analfabetyzmu (od czasu zdoby­
cia władzy przez masy pracujące 
— kraj liczył 4.200.000 analfabe­
tów), włączono jako, jeden z punk 
tów do planu gospodarczego.

W roku 1948 nauczono czytać i 
pisać około 500.000 niepiśmiennych 
Rumunów.

i Nacjonalizacja przemysłu i 
przejście do gospodarki planowej 
postawiły na porządku dziennym 
sprawę socjalistycznej przebudo­
wy rolnictwa. Chłopstwo rumuń­

skie coraz bardziej dochodzi do 
przekonania, że tylko w drodze 
zrzeszenia w spółdzielnie produk­
cyjne, zdoła zapewnić sobie do­
brobyt.

Sukcesy rumuńskich mas pra­
cujących, osiągnięte w ciągu 5 łat 
od chwili wyzwolenia Rumunii 
przez Armię^Radziecką, są niero­
zerwalnie związane z polityką 
przyjaźni i współpracy, prowadzo­
nej przez Związek Radziecki w 
stosunku do Rumunii ludowej. 
Dzięki wydatnej pomocy i popar­
ciu potężnego Związku Radziec­
kiego Rumunia przestała odgry- 1 
wać rolę pionka na szachownicy !

dyplomatycznej mocarstw impe­
rialistycznych i wysoko dzierży 
sztandar niezawisłości i suweren­
ności narodowej.

Związek Radziecki stale udarem 
nia wysiłki rządów USA i Anglii, 
zmierzające do wykorzystania 
traktatu pokojowego z Rumunią 
w celach ingerencji w jej sprawy 
wewnętrzne i wywarcia presji na 
jej poiitykę. Wolna i niezawisła 
republika rumuńska nie boi się 
gróźb podżegaczy wojennych.

Traktat radziecko-rumuński o 
przyjaźni, współpracy i wzajem­
nej pomocy stwarza Rumunii wa­
runki budownictwa pokojowego. 
W szeregach obozu demokratycz­
nego Rumunia kroczy śmiało, i 
pewnie po drodze do socjalizmu.

G. Strelcow

RUMUŃSKA REPUBLIKA LUDOWA

-i ., ^

Widok ogólny u<i surlounię węgla kupalni w Jiu-Yallsil

Ośrodek dyspozycyjny C Z P P W
zmniejszy postoje statkowi pociągów węglowych

Węgiel stanowi w chwili Obec­
nej najpoważniejszą pozycję obro­
tów przeładunkowych naszych por 
tów. Podstawą rozwoju eksportu 
węgla jest wykonywanie dostaw 
zgodnie z zamówieniami, w odpo­
wiednim doborze sortymentów t. j. 
partii o jednakowych właściwoś­
ciach fizycznych czy chemicznych. 
Od szybkości odprawy przybywa­
jących po węgiel statków zależy 
wysokość stawek frachtowych i 
możliwość uzyskania najodpowied­
niejszego tonażu.

W zasadzie transporty węgla po 
winny do portu nadchodzić ze Ślą­
ska już w takim składzie pocią­
gów, aby wagony można było pod 
stawiać natychmiast pod urządze­
nia przeładunkowe. Węgiel przy­
chodzi z różnych kopalń do stacji 
Tarnowskie Góry, gdzie odbywa 
się formowanie pociągów kierowa 
nyclT na Wybrzeże. Pociągi te po­
winny wychodzić w składzie, odpo 
wiadającym dyspozycji Działu 
Przeładunków Morskich CZPPW, 
a nie w przypadkowym zestawie­
niu, zależnym od pracowników PKP

W związku z tym na stacji wę­
złowej Tarnowskie Góry powinien ! 
powstać odpowiedni ośrodek dyspo : 
zycyjny przemysłu węglowego, 
który w porozumieniu z biurami
portowymi mógłby czuwać nad 
prawidłowym zestawianiem pocią­
gów. Placówka taka zapewniłaby
znaczne usprawnienie przeładunków 
w porcie, tym bardziej, że obecnie 
dysponenci portowi muszą wyszu­
kiwać i dobierać -wagony zawiera­
jące ten ąam sortyment węgla, z 
kilku nieraz pociągów, Powoduje 
to niepotrzebne przestoje wago­
nów, dodatkowe przetoki i koszty. 
W związku z tym nie jest wyko-i 
rzystywana pełna zdolność przeła­
dunkowa dźwigów i taśmowców, 
które oczekują na podstawienie
wagonów. ’ |

| Ten stan rzeczy powoduje nie­
kiedy przestoje statków, bo ocze- I 
kiwany właśnie transpr-l został za- i 

¡-trzymany w drodze na którejś ze! 
j stacji pośrednich lub co gorsze ;
I wagonów nie, włączono w Tarnów 
j skich Górach do pociągu. Z fycn 
! właśnie powodów Zdarzają się nie-

Przy dobrej organizacji pracy
można uiykonać każde zadanie
Warsztaty GUM remontują dźwigi i taśmowce

Płomień acetylenu skurczył się nitów spawacz musiał do ni da-

W ramach Światowego Festiwalu Młodzieży w Budapeszcie o- 
twarta została^ wystawa, obrazjąca życie, pracę i rozwój kra- 
jów demokracji ludowej. Na zdjęciu:- sala delegacji radzieckiej

1 zgasł nagle. Ob. Wasilew­
ski wierzchem usmolonej dłoni 
otarł p o f z czoła i uśmiechnął 
się,

— Wiadomo, taką zardzewiałą, 
bestię rozmontować, to sztuka 
nic lada. Każdy nil tak trzyma, 

e trzeba dobrze pokręcić ylo- j 
wą, żeby go wydobyć.

Ob. Wasilewski jest z zawodu j 
kotlarzem. Z uwagi na dobrą zna 
jomość swego zawodu został mia 
nowany brygadzistą najlepszego 
zespołu w dziale dźwigowym

wna jeszcze dosłownie wisieć w 
powietrzu, gdyż konstrukcja 
dźwigu jest tak skomplikowana, 
że trudno zbudować jakieś rusz- 
townie. Obecnie poradzono sobie 
iifaćzej .Brygada zbudowała ru­
chome rusztowanie. Spawacz m i 
robotę ułatwioną i zabezpieczo­
ny jest przed wypadkiem.

Robotnikom warsztatowym — 
jak opowiadają — utrudnia jesz 
cze pracę system norm opraco­
wany przez Centralę GUM. We­
dług relacji członków brygady

śpieszy I ułatwi . roboty wydo­
bywcze. Dzięki niej udało się już 
ruszyć ponton z miejsca i wkrótce 
wydostaniemy go na powierz­
chnię.

Jak, widzicie robota idzie u nas 
szybko. Chcie’ iby,śmv tylko żeby 
Rada Zakładowa bardziej dbała o 
nasze potrzeby s cjalie —, miesz 
kania, premie za w.spóiz wpdr.ic- 
two itp., ą będziemy o wiele le­
piej jeszcze pracować.

Stemar.

kiedy wypadki, że z braku niewiei 
kie} partii węgla statek czekać mu 
si w porcie przez kilka dni, co 
zmniejsza efekty pracy naszych 
dźwigowych i trymerów,.

Ośrodek, dyspozycyjny w Tar­
nowskich Górach musi powstać w 
najbliższym czasie, a w ślad za 
nim pożądane będzie powołanie 
placówki kontrolnej bezpośrednio 
na przedpolu por-tów. Organizowa­
nie pociągów na stacji wejściowej 
odciąży portowe placówki kolejo­
we i. pozwoli na uzyskanie znacz­
nej oszczędności zarówno na dro­
dze z kopalń do punktu zbornego 
jak i podczas przeładunku \v porcie.

Przed zjednoczeniem
przedsiębiorstw

i / c h
W dniu dzisiejszym, o godz. 10, 

rozpoczynają sje w świetlicy PKS 
w Gdańsku obrady na temat planu 
sześcioletniego w komunikacji oso 
bowej i towarowej woj. gdańskie­
go

W obradach wezmą udział przed 
stawiciele Ministerstwa Komunika­
cji, administracji PKS, Hartwiga, 
Spedytora, PZPR, przodownicy pra 
cy i przewodniczący Rad Zakłado­
wych. Omówią oni wskaźniki roz­
woju ■ komunikacji,, w woj. gdań­
skim.

Konferencja omówi również pod 
stawy, połączenia PKS, Hartwiga i 
Spedytora w dwa przedsiębiorstwa 
spedycji lądowej i morskiej oraz 
zagadnienie przgotowania dla nich 
nowych kadr. Wygłoszone zostaną 
następujące referaty: „Idea połą­
czenia“ — naczelnik PKS, tow. 
Królik, „Rozwój komunikacji sa­
mochodowej, towarowej i pasażer­
skiej w planie 6-letnim“ — dyr. 
„Spedytora“ , tow. Budziszewski, 
,,Zaplecze techniczne i szkolenie 
kadr“ — tow. Królik.

P O R T Y  P R A C U J Ą
ZNACZNE OŻYWIENIE i redzie portu pracuje o- 

RUCHU STATKÓW becnie pogłębiarka „Inż 
Po kilkudniowym o- ' Wenda“ , a w basenach

kresie słabego stosunko­
wo ruchu statków, któ­
ry wykorzystano na 
przeprowadzenie . nie­
zbędnych remontów i 
konserwacji urządzeń 
przeładunkowych, w dn. 
20 bm. zawinęła do ze­
społu portowego większa 
ilość jednostek. Dnia 
22 bm. w Gdańsku l'w  
Gdyni na postoju znaj­
dowały się 62 statki.

POMYŚLNE WYNIKI 
POŁOWOW ,

Polskie trawlery dale­
komorskie, prowadzące 
połowy z bazy gdyń­
skiej poszczycić się mo­
gą dużymi sukcesami. 
Trawlery „Dalmoru“ 
„Jowisz” i „Orion“ , któ­
re powróciły do bazy 
dnia 20 bm przywiozły 
łącznie ponad 200 ton ry­
by. Dnia 21 bm. „Sy- 
riusz” przybył do Gdy­
ni z ładunkiem 112 ton 
śledzi z własnych poło­
wów, a trawler „Ławi­
cy“ — „Podlasie“ przy­
wiózł 102 tony ryby. 
Jednocześnie poprawiły 
się znacznie wyniki po­
łowów kutrowych, co 
zapewnia dostateczną 
dostawę ryb dla potrzeb 
rynku wewnętrznego.

Z DALEKIEGO 
WSCHODU 

Duński motorowiec 
„Serampore" kursujący 
na regularnej linii, łą­
czącej porty polskie z 
Dalekim Wschodem, 
przybył dnia 21 bm. do 
Gdyni przywożąc 2.753 
ton drobnicy, Główną 
część ładunku .stanowił 
kauczuk, zakupiony 
przez rząd pólski na 
Malajach.
POGŁĘBIANIE PORTU

W USTCE
W ramach prac zmie­

rzających do uaktywnie­
nia portu w Ustce dla 
potrzeb ruchu drobnico­
wego i rybołówstwa, ba- 

rybaekł

pogłębiarka ,,Skarpa“ . 
KRYSZTAŁY I OZDO­

BY CHOINKOWE 
DO USA

Mimo niesłabnącej 
presji rządu USA na a- 
merykańskich importe­
rów coraz więcej pol­
skich towarów ekspor­
tujemy do Stanów Zjed 
noczonych. Amerykań­
ski parowiec „Mormac

ozdoby choinkowe orJjz 
kryształy. Przed kilku 
dniami pierwszy ładu­
nek polskich ozdób cho­
inkowych wysłaliśmy 
„Czechem“̂  do Wielkiej 
Brytanii.

„OKSYWIE“ PRZY­
WIÓZŁ PENICYLINĘ

Polski motorowiec 
„Oksywie“ , kursujący na 
regularnej linii między 
Gdańskiem, Gdynią i 
Szczecinem a portami za 
chodniej Skandynawii,

York“ , który dnia 20 przybył dnia 20 bm. do 
bm. opuścił port gdyń- | Gdyni. przywożąc m 
ski, zabrał 112 ton ładun- in partię penicyliny, 
ku drobnicowego, na i Ogółem statek przywiózł 
który składały się m. in. 1 153 tony drobnicy.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 22 V i]I 49

GDANSK
Strefa Wolma: „Śląsk

„Jowisz“ po i, „Ławi­
ca“ poi.

Nabrz. Śląskie: „Tur­
nia" poi.

Nabrz. Szwedzkie: Nor­
ma" śzw., „Fentas“ 
norw , „Kotka" lin., 
„Kortela" lin.

Nabrz. Duńskie: „Niwa" 
radź., „Gottfried“ lin., 
„Enterprise“ panam., 

Nabrzi. Holenderskie: 
„Podlasie“ poi 

Nabrz, Francuskie: „Ba­
tory“ poi.

Nabrz. Polskie: „Jacobe 
Katherinaj’ hol., ..Brat 
teg“ norw., „Limiiord“ 
hol., „Oksywie“ p o i , 
„Warmia“ poi., „Bal- 
tavia“ bryt., „Rita H" 
lin.

Nabrz. Rotterdamskie:
„Hernes“ lin., „Kiliń- . ski“  poi.

Nabrz. Indyjskie: „Se­
rampore“ dup.. „Dag­
mar" fin., „Marie 
Maersk" dun.

Nabrz. Amerykańskie:
„Narew" poi.

Paged: „Tarnborg"
dun. „Henrik Devert“ 
belg., „Duesseldorl" 
alj.

poi., „Kasto*“  KNabrz. Oksy\V|JdU ..Vf-
«fta a u r  sakL j *1' ^

poi., „Mira“ fin.
Kanał , Portowy: „,Koi- 

fisto“ fin.. „Prometei“ 
radź., „Mars“  radź., 
„Rysy“ poi., „Kolno“

poi
Dworzec Wiślany: „Sto- 

raa“ dun.
Basen Górniczy: „Con­

cordia“ dun., „Onega“ 
radź., „Wenta“ radź.. 
„Oma“ fin , „Gustav“ 
fm „ „Stadt Arnheim“ 
hol., „Penlan“ fr., 
„Staholm“ fin., „Ciril“ 
dun., „Licht 502“ radz. 
„Bras“ norw., „Gun­
ny“ szw , „Lyras“ 
grec.

Pomosty Wiślane: „Lil­
leborg“ dun.

Leniwka: „Aksnes“ nor­
weski.

Kanał Kaszubski: ,Boni 
to“ frondur.

Paged: „Viktor“ alj.,
„Tatty“ alj., „Seines“ 
norw.

Aldag: „Staal“
„Asturias“ fin.

GDYNIA
Nabrz. Angielskie 
* rion

fin.,

.,0 -

warsztatów remontowych Gdaii- i normy opracowane dla robót 
skiego Urzędu Morskiego. Bry- [ warsztatowych stosowane są ró- 
gada jego zatrudniona jest obęcjwnież do remontów. Przez to nie 
nie przy kapitalnym remoncie j dopatrzenie zarobki' robotników 
wielkiego dźwigu portalowego,' nie zawsze odpowiadają wkłado- 
wydobytego z dna basenu porto- j wi ich pracy, 
wego, toteż i brygadzista pracu-| Inne brygady warsztatowe pra 
je narówni z innymi. j cują niemniej dobrze. W dziale

— Dźwig został dosłownie1 dokowym szczególnie rozw nęła 
przełamany wpół — mówi oh. ¡ się racjonalizacja pracy. Robot- 
Wasilewski. — Szkoda go jed- nicy są przeważnie starymi fa- 
nak było pociąć na złom. Na chowcami, którzy wiedzą, że ka- 
naradzic produkcyjnej naszego żda praca mus: być dobrze zor-

Komunikacja w planie sześcioletnim

działu postanowiliśmy odremon 
lować wydobyły wrak. Każdy z 
nas rozumie przecież, że kaszto- 
wne urządzenia portowe spro­
wadzamy jeszcze i. zagra,nicy. 
Remont dźwigu postanowiono 
jako zadanie bojowe powierzyć 
naszej brygadzie. Z początku 
wahaliśmy się z jego przyję­
ciem. Przecież dźwig leżał w wo 
dzie przeszło dwa lała, a słona 
woda lubi stal...

Zapoczątkowaliśmy nowy sy­
stem prac remontowych. D-tych 
czas każdy wydobyty p zez 
GUM obiekt, remontowany byi 
tam, gdzie udało się go wycią- 
nąć na brzeg. Traciliśmy przy 
tym mnóstwo czasu na dostawę 
narzędzi i części. Obecnie, przy 
kapitalnych remontach, każdjł 
obiekt ściągamy do warsztatów. 
Oszczędza to wiele czasu, gdyż 
mamy prawie wszystko pod rę­
ka, a starając się, aby remont 
kosztował. jak najmniej, wyszu­
kujemy części spośród wycLby- 
tjch wraków i w ten sposób po­
krywamy braki materiałowe. —

— Brak materiału to nie zaw 
sze wina GUM-u — mówi kole­
ga Wasilewskiego, monter Bo­
recki. —■ Wiele materiałów do 
naszych robót trzeba spr>wa-

_ Jednym  z warunków spełnie 
nia zadań produkcyjnych, po­
stawionych przed gospodarką 
polską przez plan 6-letni jest 
odpowiedni rozwój komunika­
cji. Chodzi tu nie tylko o 
zwiększenie przewozów, lecz 
również o ich sprawność i ta­
niość. .P iątego też planowane 
tempo rozw oju poszczególnych 

, . . . .  , rodzajów  kom unikacji nie jestgarażowana, zas jej w k -n rn ie  jednakowe, 
wymaga odpo riednich narzędzi j W artość wszystkich usług 
i planowości. Toteż przy s rom- kom unikacyjnych wzrośnie w
nych zasobach narzędziowych, 
jakimi rozporządzają, nadrabia­
ją inicjatywą.

„Potrzeba nam było kilku prze 
nośnych kompresorów — opo­
wiada ślusarz Jankowski. — Ła­
two powiedzieć „potrzeba“, ale 
skąd wziąć? Kupić? Trudno do­
stać i nie ma pieniędzy. Zaczęli­
śmy kombinować i znaleźliśmy 
wyjście. Z pościąganych c ęści 
Polowego działka zrobiliśmy pod­
wozie, z porzuconych baniek —

czasie sześciolecia o 91 proc w 
stosunku do poziomu z roku 
bieżącego. Podczas gdy  prze­
w ozy towarów kolejam i nor­
m alnotorow ym i wzrosną o 63 
proc., _ to w żegludze rzecznej 
siedm iokrotnie, w żegludze 
m orskiej ponad trzykrotnie i 
w transporcie sam ochodowym  
pięciokrotnie.

Stosunkowo niewielkie zwięk 
szenie przewozów kolejow ych

zbiornik powietrza, dodaliśmy moi cy n ik a  stąd, że koleje stano-
torek i dziś nasz kompresor pra­
cuje na sto dwa. Taki;h „cudów" 
mamy u nas sporo. Nie ma u nas 
łazikowania i zwalania roboty na 
drugiego. Nasz spawacz Młocek 
pracuje obecnie przy spawaniu 
konstrukcji dachowej na magazy 
nie „Wiślak“. Pracuje na wyso-

w ią najbardziej dotychczas 
rozwiniętą gałąź naszego tran 
sportu; w celu obniżenia 
kosztów przewozu plan kładzie 
duży nacisk na rozbudowę 
znacznie tańszej żeglugi rzecz­
nej. Ma ona szczególne zna­
czenie przy przewozie towa-

kości 18 mtr., zawieszony w po-1 row  masowych, gdy W grę nie 
wietrzu. Niebezoiecreństwo duże.! wchodzi szybkość dostawy. I  
a z roboty nie chciał zrezygn-wać tak dP- zwiększoną masę wt
mimo, że proponowaliśmy mu to. 
Jak takiemu nie pomóc? Wyko­
naliśmy specjalne zabezpieczenia.

Inna z naszych brygad zajęta 
jest właśnie wydobywniem 25-to- 
nowego pontonu dźwigu pływają 
cego, zatopionego przy nabr eżu

dzai z zagrąnicy .a  zagranica, i Westerplatte. Praca jest. skompłi- 
wiadomo... Toteż ^awv^  nif. n̂ ' kowana, gdyż w żaden sposób nie 

j-7. - - -  można podejść tu dźwigiem.nękam y wiele i staramy się do 
łożyć wszelkich starań, żeby ro­
botę wykonać jak najlepiej.

W brygadzie Wasilewskiego wi 
dać odpowiedzialność i rzadko 
spotykaną zespołowość pracy. Ko 
lektywność pracy najlepiej ilu- 

w  w  Prź.v obcinaniu

gla do portów  m orskich oraz 
rud w odwrotnym  kierunku 
tj. w  kierunku zagłębia Ślą­
sko - Dąbrow skiego przejm ie 
przede • wszystkim transport 
rzeczny.

Przed polskim i kolejam i 
plan 6-letni stawia w pierw ­
szym rzędzie zadania jakoś-

_______  eiowe. Chodzi tu o jak najpeł-
Trzeba wszystko wykonywać r ę - ! niej sze w ykorzystanie taboru 
cznie. Widzieliśmy codziennie na; i  o jego  techniczne ulepszenie, 
szych kolegów jak są zmęczeni Średni obrót wagonu towaro-
po pracy, toteż rob'my wszystko, 
aby ułatwić im wykonanie zada­
nia. Zbiorowo obmyślaliśmy spe­
cjalną Windę fęozną, ’«Stfaą BJ3X-

wego ma być skrócony o blis­
ko 20 proc. Przeciętna szyb­
kość w  ruchu pasażerskim __________ , _ ____
saiośttls Bgafid 20 jj£pe> zaś biflift cześoia kraju,

tow arowym  o 12 proc. ; R ów ­
nież zużycie w ęgla zm niejszy 
się o około 12 proc.

P rzy  paroprocentow ym  
zwiększeniu długości sieci ko­
le jow ej planowana jest rozbu­
dowa taboru a m ianow icie: pa­
row ozów  o 16,6 proc-, w agonów  
osobow ych o 10,8 proc. oraz 
tow arow ych o  23,7 proc. P o­
nieważ jednak planuje się je ­
szcze znaczniejszy wzrost prze 
w ozów  tow arow ych o 63 proc. 
oraz pasażerskich o 28 proc. 
przeto dla wykonania tych  za­
dań niezbędny jest wzrost w y­
dajności pracy, k tóry  winien 
w ynieść na każdego pracow ni­
ka P K P  — 36 proc., w  stosun­
ku do w ydajności w br.

Rozbudowa kom unikacji sa­
m ochodowej w ym aga odpo­
w iedniego zwiększenia taboru- 
W  1955 r. będziem y m ieli w 
publicznej kom unikacji sam o­
chodow ej ponad p ięć _ razy 
w ięcej sam ochodów ciężaro­
w ych  i ponad dwa razy w ięcej 
autobusów aniżeli w 1949 r. 
Zwiększy się także o 13 proc. 
długość dróg o ulepszonej 
twardej nawierzchni.

W  kom unikacji lotniczej roz 
w ój zaznaczy się szczególnie 
we wzroście przewozów liczo­
nych w  osobokilom etrach do 
232,8 proc., przy  stosunkowo 
m niejszym  wzroście liczby 
przewożonych osób. Oznacza 
to, że średni przelot na 1 pasa­
żera będzie znacznie dłuższy 
w 1955 r. niż w 1949 r. co w yni­
ka stąd, że projektu je  się 0- 
tw arcie przez P LL  „L ot” no­
w ych  długich linii w kom uni­
kacji m iędzynarodowej.

P o  wykonaniu komunika­
cy jn ych  zadań planu 6-letnie- 
go  Polska odrobi poważną 
część zaległości w moderniza­
cji transportu i złagodzi różni­
ce, jak ie istnieją  m iędzy za­
awansowaną kom unikacyjnie 
zachodnią i zacofana wschod-

Ł X
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H istoria nie powtórzy się
. . . . .  _____i. , .. .■ ,1,, hu wvwrzp/; istnień ludzkich — otoKiedy w dziesiątą rocznicę wy- . czyzny, oznaczała bezprawie i 

buchu drugiej wojny światowej, j mordercze pacyfikacje ludności 
zastanawiamy się nad przyczyną.) ukraińskiej j białoruskiej, wyuz-
upadku Polski, nad źródłem zdrad , ., . , . __
i politycznej ślepoty obozu, który dany antysemityzm, rasizm i po­
ją do tego upadku doprowadził, | gromy.'A obok tego antyradziec-
przypomina się nam głęboko .siu- i ką orientacja burżuazji 
szne powiedzenie Lenina, że ,,nie i . __ , . . ; j  „i,„! ła

oznacza- 
wolność dla faszystowskich

można prawidłowo obliczać, jeśli ., , «-nl
się jest na drodze-do katastrofy“ . 'bojoweK endecko-sanacyjnych, wol

Reakcja polska, zarówno spod ność dla białej emigracji rosyj-
znaku endecji, juk i sanacji, stała 
przez całe międzywojenne dwudzie 
stolecie swego panowania na fał­
szywej, zgubnej i katastrofalnej 
dla Polski pozycji politycznej. Z 
tej pozycji drogą mogła wieść tyl 
ko do upadku. Wrzesień 1939 r. 
był konsekwencją tej drogi. '

Co to była za pozycja i ną czym 
polegała jej fąłszywość?

* * * •Montowanie bioku antyradziec­
kiego — było głównym celem po­
lityki mocarstw zachodnich, zwła­
szcza Anglii i Francji w okresie 
między pierwszą a drugą wojną 
światową. Czołowe miejsce w tym 
bloku przeznaczały państwa za­
chodnie Niemcom i to tłumaczy 
kierunek polityki ich w okresie 
międzywojennym. Jest faktem, że 
przez cały ten czas uwaga mo­
carstw zachodnich skierowana by­
ła na umocnienie niemieckiego po 
tencjaiu wojennego, i jest faktem, 
że już w 1929 roku, pokonane 
Niemcy odbudowały w pełni (z 
wyjątkiem kolonii) wszystkie swo 
je pozycje imperialistyczne, u mo­
nopolistyczny przemysł niemiecki 
stał się kamieniem węgielnym 
międzynarodowych porozumień 
kartelowych.

W ten sposób Anglia i Fran­
cja przy aktywnym udziale USA 
przygotowywały w samym sercu 
Europy ekonomiczną i militarną 
bezę dla przyszłej rozprawy im­
perializmu ze Związkiem Radziec­
kim.

Ale marsz Niemiec na Wschód

skiej. wolność dla niemieckiego 
„Hitlerjugend“ , wolność dla dy­
wersyjnej i szpiegowskiej roboty 
V kolumny w Polsce, ściśle współ 
pracującej z „dwójką“ . X w re­
zultacie — spowodowała ona de­
moralizującą i rozkładającą pań­
stwo polskie faszyzację całego na 
szego życia wewnętrznego.

Imperialistyczna, klasowa po­
stawa burżuazji polskiej miała je­
szcze ten skutek, że rzuciwszy'
Polskę przeciwko ZSRR, musiała 
ją jednocześnie rzucić w objęcia 
imperialistycznej Anglii i Francji, j uznała ten zabór. Burżuazja poi-

.yp_ I ska- nie widziała, ze zagarniając 
Czechosłowację, Hitler toczy nóź

jeżdżą do Warszawy, by wywrzeć 
nacisk na rząd i wymusić na nim 
zgodę na oderwanie od Polski ży­
wych połaci jej ziemi, których Hit­
ler żąda dla siebie, a oficjąlny or­
gan rządu wita uroczyście owego 
grabarza Polski.

Wydaje się, że trudno o jaskraw 
szy wyraz nikczemności, upodle­
nia i zdrady interesów narodo­
wych!

Nienawiść zaślepia
Nienawiść do Zw. Radzieckiego 

przesłoniła burżuazji polskiej o- 
braz rzeczywistej ekonomicznej 
i militarnej potęgi ZSRR i uczy­
niła. ją ślepą na antypolskie plany 
Hitiera. Kiedy we wrześniu 1938 
r. Hitler rozczłonkował Czecho­
słowację (zabór Sudetów), sana­
cja nie tylko nie protestowała 
przeciwko temu aktowi gwałtu, 
ale czynnie, współdziałała w o- 
wym rozczłonkowaniu (urwąła 
część śląska Cieszyńskiego), a 
kiedy w marcu 1939 r. Hitler za­
jął całą ' Czechosłowację, sanacja

stanowił groźbę nie tylko dla hitlerowską.. . .  v . ,.l T-lr on r

które zawsze gotowe były sprze 
dać ją dla swoich interesów i któ 
re zdradziły ją już w pierwszych 
dniach wojny, oraz — w objęcia 
imperialistycznych Niemiec, które 
jawnie przygotowywały plan jej 
zagłady.

Polityka zdrady
Nienawiść do Związku Radziec­

kiego tak dalece sparaliżowała 
zdolność realnego myślenia poli­
tycznego burżuazji polskiej, że u- 
czyniła ją ślepą i nieczułą na to 
śmiertelne niebezpieczeństwo, któ 
re niesie Polsce jej „orientacja za­
chodnia“ , orientacja, która po za­
warciu paktu polsko-niemieckiego 
26 stycznia 1934 r. -  - stała się 
przede wszystkim orientacją pro-

Związku Radzieckiego. Stanowił 
on również śmiertelną groźbę dfe 
Polski, jako jednego ze słabych 
partnerów obozu imperialistyczne 
go, tak samo, jak i dla innych 
państw środkowej i południowo- 
wschodniej Europy.

Jasne jest wobec, tego, że inte­
res narodu wymagał od Polski po 
rozumienia się ze Związkiem Ra­
dzieckim, z Czechosłowacją oraz 
z innymi zagrożonymi narodami, 
wymagał utworzenia razem z ni­
mi wspólnego frontu obronnego, 
wymagał wspólnych wysiłków dla 
powstrzymania agresji niemiec­
kiej i pokrzyżowania imperialisty­
cznej gry Anglii i Francji. Gra, 
bowiem, Anglii i Francji — ozna­
czała nie tylko rzucenie Niemiec 
na ZSRR, oznaczała również za­
płacenie im za to niepodległością 
Polski, Czechosłowacji i innych 
państw.

na Polskę. Nie widziała właśnie 
dlatego, bo marzyła o dniu, kiedy 
wespół z Hitlerem wbije ten nóż 
w serce ZSRR.

istnień ludzkich — oto bilans 20- 
lecia rządów endecji, sanacji oraź 
współpracującej z nimi prawicy 
„socjalistycznej“  i „ludowej“ .

♦ *  *
Jesteśmy 4 lata po wojnie. Cie­

mne siły imperializmu anglo-amę- 
rykańskiego do spółki z Watyka­
nem znowu pracują nad umocnie­
niem niemieckiego potencjału wo­
jennego, nad skierowaniem go 
przeciwko ZSRR, przeciwko demo 
kratycznym krajom Europy — 
wśród nich i Polski.

Ale obecnie u władzy w Pol­
sce jest lud pracujący, jest klasą 
robotnicza, kierowana przez swo­
ją zjednoczoną, bojową partię, w 
sojuszu z partiami całego obozu 
demokracji.

Silny swoim jasnym, socjalisty­
cznym programem, silny swoją 
wielką przyjaźnią ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej, silny swoją międzynaro­
dową solidarnością z klasą robot­
niczą całego świata, lud polski po 
trafi utrwajić po wieczne czasy 
niepodległość swego państwa. Hi­
storia nie powtórzy się więcej!

X stąd główny wniosek z prze­
bytych, ciężkich doświadczeń: — 
istnienie Polski Ludowej, istnie­
nie władzy robotniczo - chłopskiej 

to warunek i gwarancja ist-
Jak dalece antyradziecka l>oii- njenia niepodległej suwerennej

Polska racja stanu 
w rozumieniu burżuazji

Ale egoistyczny interes klasowy, 
żądza odebrania majątków cbszar 
niczych na wschodzie, szalony 
plan przekształcenia ziem litew­
skich i białoruskich w kolonie poi 
skie oraz strach przed rewolucją 
„własnej“ klasy robotniczej, za­
ślepiły burżuazję polską i sprowa­
dziły ją na drogę zdrady narodo­
wej.

I oto od początku niepodległo­
ści, Polska wraz z całym świato­
wym obozem imperialistycznym 
uprawiała politykę nienawiści, pod 
bojów, 0  920 rok) oszczerstw i 
izolowania się od Związku Ra­
dzieckiego, a w zdławieniu ZSRR 
widziała swe główne zadanie. 
„Usunięcie raz na zawsze niebez­
pieczeństwa rosyjskiego" - -  pisał 
w przedwojennym „Przełomie“ na 
długo przed wybuchem wojny, je 
den z czołowych ideologów sana­
cji, Adolf Bocheński — „jest pro­
blemem polskiej racji stanu w 
wieku XX“ .

I tu dochodzimy do sedna tra­
gedii wrześniowej narodu polskie­
go.

Faszyzaeja kraju i zale­
żność od Imperialistów

Jaki, bowiem, był skutek ąnty 
radzieckiej orientacji burżuazji 
polskiej ? XV wewnętrznym życiu 
państwa oznaczała ona krwawe 
dławienie ruchu robotniczego i 

ludowego, zapędzenie w podzie­
mia nielegalności Komunistycznej 
Partii Polski, która właśnie wska 
zywała na niebezpieczeństwo im­
perializmu niemieckiego i na ko­
nieczność sojuszu z ZSRR, ozna­
czała katowanie w więzieniach i 
Berezie najwierniejszych i najbar­
dziej ofiarnych synów i córek °j-

Tuk np. obłudne i kłamliwe o- 
świadczenie Hitlera, złożone na 
kongresie Partii Narodowo-Socją- 
listycznej w Noryriiberdze we 
wrześniu 1938 r., w którym Hit­
ler określił gra_,nicę Niemiec z 
Polską, jako niezmienną i osta­
teczną — ' oświadczenie złożone 
po to, by oszukać naród polski i 
uśpić jego czujność — podała pra 
sa snnacyjno-oenerowska za zło­
tą, niesfałszowaną monetę. A  o- 
ficjalny organ ianacji „Gazet- 
Polska“ na powitanie Ribbentro- 
pa pisała jeszcze 18 stycznia 1939 
roku, to znaczy już po tym, jak 
Hitler wysunął pod adresem Pol-, 
ski swe żądania w sprawie Gdań­
ska i Pomorza, następujące ha­
niebne i bezwstydne stówa: „Przy 
jazd ministra spraw zagr. Rzeszy 
do Warszawy nie jest znakiem 
jakiejś gry koniunkturalnej. Jest 
jeszcze jedną manifestacją ciągło 
ści drogi, na jaką stosunki polsko- 
niemieckie skierowała wielka i 
śmiała decyzja marszałka J. Pił­
sudskiego i kanclerza Adolfa Hit­
lera“ .

Hitlerowski wysłannik przy­

tyka obezwładniła Polskę wobec 
wroga, widać chociażby z takich 
krzyczących faktów, że do 1939 r. 
Polska nie miała w ogóle opraco­
wanego planu wojny z Niemca­
mi, ale miała natomiast opraco­
wany przez Rydza-śmigłego i za­
twierdzony jeszcze w 1938 r. — 
plan wojny przeciwko. ZSRR. Nie 
miała też Polska żadnych forty­
fikacji, zwróconych przeciwko 
Niemcom, oprócz półstałych umo­
cnień na Górnym Śląsku, ale roz 
budowywała Polska swe fortyfi­
kacje ną granicy wschodniej, prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu.

Widzimy poglądowo na faktach, 
jakie katastrofalne skutki, zarów­
no w polityce wewnętrznej, jak i 
zagranicznej pociągnęła dla Pol­
ski antyradziecka polityka burżu­
azji. Wepchnęła, ona państwo w śle 
py zaułek, z którego nie było wyj­
ścia.

Bilans 20 lat
Kiedy wybiła więc ciężka go­

dzina dziejowa, kiedy Plitler bru­
talnie zdeptał wszystkie swe u- 
kłady i rozpętał wojnę światową, 
stało się to, czego można było u- 
niknąć. Jeszcze w ostatniej, bo­
wiem chwili, Zw. Radziecki zao­
fiarował Polsce swą pomoc. Buń­
czuczna sanacja nie przyjęła jej. 
I oto — odrzuciwszy przyjaciół, 
zdradzona przez swoich rzeko­
mych sojuszników, nieprzygoto­
wana do wojny — Polska została 
osamotniona i sam na sam z nie­
miecką potęgą w niespełna mie­
siąc rozbita.

Za klasową, egoistyczną polity­
kę burżuazji, naród polski zapła­
cił niepodległością swego państwa 

' zgliszczami miast i 6 milionami

Polski.
JERZY NAWROT

Kościół św. Aleksandra w Warszawie kompletnie zm nezony  
podczas powstania, odbudowywany jest obecnie w swojej pier­

wotnej formie

2 0  tysięcy u c z e l n i  
zaopatrują Państwowe Zakłady Pomocy Szkolnych

XV polskim  szkolnictwie o- 
kresu m iędzyw ojennego pow­
szechne nauczanie m etodą po­
glądow ą stosowane by ło  w  
wąskim zakresie. Najniezbęcl1 
niejsze pom oce produkow ały 
wyłącznie firm y prywatne, 
które z produkcji tej ciągnęły 
pokaźne zyski. M ało która 
szkoła podstawowa m ogła  so­
bie pozw olić na niezbędne dla 
nauki szkolnej, ale drogie ga­
bloty ze zbioram i minerałów, 
czy owadów, _ globusy, m ikro­
skopy, akwaria, cyrkle, m ag­
nesy itp.

W  Polsce Ludow ej sprawa 
pom ocy szkolnych postawiona 
zastała w ogólnym  program ie 
nauczania na rów nej.p łaszczy / 
nie ze sprawą podręczników. 
W  tym  celu M inisterstwo 0 - 
swiaty powołało w czerwcu 
1947 r. do życia Paiistwowe 
Zakłady P om ocy Szkolnych. 
Zadaniem ich jest takie zor­
ganizowanie produkcji, aby w 
ciągu najbliższych lat wszel­
kie potrzeby szkół — najpierw  

t podstawowych, a potem rów ­
nież i szkól wyższego typu ~ ■ 
zostały w  tej dziedzinie zaspo­
kojone-

P rzy  u licy  Czerniakowskiej 
w W arszawie pow staje w ielki 
ośrodek przem ysłow y P ań­
stw owych Zakładów P om ocy

Anglia w kleszczach planu Marshalla
(KorespondlGncßai z HuU)

H ull witą nas^ deszczem. W  
porcie nie w idać _ dużego ru­
chu. Stoi kilkanaście statków 
przeważnie szwedzkich, trochę 
angielskich, a na horyzoncie 
w idać kilka szarych kadłubów 
okrętów wojennych. Potężne 
portow e hale, w których ma­
gazynowano dawniej tow ary z 
kolonii, stoją  w większości pu­
ste, lub zamienione na składy 
starzyzny i demobilu.

Patrząc na port odnosim y 
wrażenie, że coś się w  gospo- 
darce W ielk ie j B rytanii zmie­
niło. Przede wszystkim został 
ograniczony import. Za spro­
wadzane z kolonii cenne su- 
r<*wce, A nglia  płaciła dotych­
czas bez trudu tanim i fabry ­
katami. Obecnie sytuacja się 
skom plikowała. K onkurencja 
to ciężki problem . K olorow y 
mieszkaniec kolonii angiel­
skich coraz częściej kupuje 
w yroby z etykietą „Madę in 
P S A ” . Tow ar angielski, spy­
chany jest dziś bezwzględnie 
7. rynku przez konkurencję 
amerykańską. W ielk ie m aga­
zyny portow e na próżno czeka 
ją  w ięc na ładunki, które te­
raz płyną w innym  kierunku.

Podczas załadunku naszego 
statku obserw ujem y pracę 
dźwigowych. Przez godzinę za­
uważyliśm y dwa uszkodzenia 
ładowanych maszyn i pokładu 
w okolicy  luku. Przypom ina­
m y sobie nasze dźwigi w 
Gdańsku i w Gdyni i pracę pcrł 
skich. robotników, stwierdza- 
jąc z kolegą, że dźwigowy an­
gielski pracuje bez porówna

łei pracy tkw i w  czym  innym, smaku mdła. Na ulicach przc- 
Jack, stary robotnik przeła- ważni« w dzielnicach robotm -

dunkowy, zna nas już z po­
przednich rejsów  do H ull. „A  
cóż, czy iny pracu jem y dla 
siebie? Firnie Mr. Town i Co 
stać na zapłacenie uszkodzeń” 
— w yjaśnia przyczynę nie­
dbalstwa kolegów.

Sytuacja żywnościowa w 
A n g lii też nie przedstawia 
się różowo. Szczególnie jed ­
nak, jeśli chodzi o. zaopatrze­
nie cierpią dzielnice robotni­
cze i mniejsze miasta portowe. 
Jack zawsze, gdy jesteśm y w 
H ull przychodzi cło nas na po­
gawędkę i jak  m ów i „na doży­
wianie” . '• , ■ . .

Czy m yślicie — mówi, — ze 
te sm akołyki, które przyw o­
zicie z Polsk i m y  tutaj w idzi­
m y 1? Przez 3 lata w yładow uję 
już bekony, gęsi i  jajka, a do­
tychczas nie zjadłem  uncji 
polskiej szynki i ani jednego 
ja jka  z napisem „Poland . 
W szystko to, jako towar pierw  
szej klasy, idzie do Londynu 
lub do większych m iast yr g łę­
bi. kraju, i jest dostępne tylko 
tym...,,. Jack przybiera w y­
m owną pozę, w ypinając 
brzuch i , nadym ając policzki.

Sami zresztą widzim y jak  
przedstawia się sytuacja. T łu­
szcze i mięso dostaje się na 
kartki na miesiąe i to w bar­
dzo nikłych ilościach.^ Również 
gram a chleba nie można kupić 
bez kartek. Na ulicach można 
eo prawda dostać małe droż­
dżowce babecsM  z mąki pszen

,)la„,ulc „„u  _____  nej lub kaszy, tęcz i one są na
uia gorzej niż polski. Kie prze * ogól rzadkością K upilisiny z 
mawia przez nas bynajm niej kolegą jedną taką babkę, t o

ważnie w  dzielnicach robotni 
czych sprzedają również, sma­
żone w oliwne paski ziem­
niaków —■ przysm ak zamoru- 
sanych i obdartych dzieci.

Ostatnio daje się odczuć na­
wet brak piwa, u lubionego na­
poju  anglosasów. Dużo ^nato­
miast widzi się am erykańskiej 
ju ry  pod nazwą coca - cola. P i­
woszowi angielskiemu, które­
go spotykam y w gęsto rozsia­
nych barach, trudno się do 
niej przyzwyczaić.

Dzisiaj po czterech i pól la ­
tach od zakończenia w ojny, sy 
tuacja aprow izacyjna w A n ­
g lii — w przeciw ieństwie do 
krajów  bardziej w ,czasie  w o j­
ny zniszczonych — jak  Zwią­
zek Radziecki i kraje demokra 
c ji ludow ej — nie tylko nie 
polepsza się, ale stale pogar­
sza. W prowadza się coraz więk 
sze ograniczenia. K apitaliści 
angielscy coraz m ocniej zaci 
skają pasa, ale przede wszyst­
kim na brzuchach robotników. 
Liczne i coraz powszechniejsze 
strajki są wyrazem  niezado­
wolenia mas pracu jących  z po­
lityk i Labour Party. Przecięt­
ny A nglik  zna dobrze przyczy­
nę istniejącego stanu rzeczy- 
Nasi zuajom i B etty — kasj‘ er 
ka jednego z kin w  H ull, na 
uczyciel, szofer, a nawet drob­
ny kupiec przyczynę tę okreś­
la ją  tylko jednym , brzm iącym  
jak  ironia 'słowem: „E erbe” 
(angielski skrót określający 
plan Marshalla). A  Jack, nasz 
stary znajom y robotnik porto­
wy, dodaje wówczas zazwy- 

Anglia sie nie odbudo

Szkolnych, gdzie produkowa 
ne będzie wszystko, eo koniecz 
ne jest przy nowoczesnych 
metodach nauczania.

XV m aju br. ruszyło pierw ­
szych 99 m aszyn uowowybudo- 
w anych zakładów. Całość gma 
ehu, który m ieścić będzie: 
warsztaty produkcji mecha­
nicznej, drzewnej, plastycznej, 
biologicznej, montażowej, op­
tycznej, preparatów mikrosko­
powych, instytut badawczo - 
doświadczalny i m agazyny — 
wykończony zostanie w stanie 
surowym  jeszcze w roku bie­
żącym.

Do ważniejszych artykułów, 
produkow anych już przez 
P ZP S  należą: busole, m ikro­
skopy (montaż), akwaria, ter­
m om etry, mikromierze, wagi, 
magnesy, modele dzwonków 
elektrycznych, komplety^ do 
pom iaru gęstości- i ciężaru 
właściw ego ciał, przyrządy i 
Przybory chemiczne, kom ple­
ty odczynników  chemicznych, 
cyrkle, kom plety narzędzi do 
prac ręcznych, gabloty ze zbio 
ram i m inerałów i skał oraz 
m eble szkolne.

Ponadto w ytwórnia b iolo­
giczna posiada w Skolim owie 
pod W arszawą pracownię 
osteologiezną, gdzie preparo­
wane są szkielety i czaszki ssa 
ków. ptaków, płazów i ryb- 
Pracow nia entom ologiczna ro ­
b i gabloty owadów, głów nie 
szkodników, owadów o znacze­
niu przem ysłowym  (gabloty 
rozw ojow e jedwabnika, pszczo 
ły  itp.) oraz owadów o ubar­
wieniu ochronnym . Prócz tego 
w ytw órnia biologiczna posia­
da jeszcze dział fotograficzny

(przeźrocza) oraz dział prepa­
ratów m ikroskopowych.

XV drugiej połow ie sierpnia 
otwarta zostanie również w y­
twórnia globusów  w W awrze 
pod XVarszawą.

Państwowe Zakłady P om ocy 
Szkolnych posiadają ponadto 
swój oddział w  Bytom iu, gdzie 
produkowane śą odczynniki 
chemiczne, robione zestawy mi 
nerałów i skał oraz szkła i 
porcelany laboratoryjnej, a 
także zestawy odczynników do 
m ikroskopowania.

Do każdej pom ocy — doda­
wana jest specjalna instruk­
cja. jak  pom oc tę konserw o­
wać, do czego służy i jak ie do­
świadczenia przy je j pom ocy 
można przerabiać. Jest to ^du- 
że ułatwienie dla nauczycieli.

Dotychczas Państwowe Zakła 
dy P om ocy Szkolnych w ysiały 
2Ó tysiącom  szkół 171.925 sztuk 
m ebli szkolnych w artości po­
nad 423 m ilionów  złotych oraz 
około 558 tysięcy sztuk pom o­
cy  szkolnych.

Do końca r. 1949 dostarczo­
nych zostanie jeszcze szkołom 
81.500 sztuk m ebli w artości 
191 m ilionów  zł. oraz ponad 
217 tysięcy sztuk pom ocy szkol 
nych. Ogólna wartość pom ocy 
szkolnych (bez m ebli) w ynie­
sie w roku bieżącym  ponad 
m iliard złotych.

Zarówno meble, jak  i pom o­
ce szkolne, dostarczane są szko 
łom  bezpłatnie w ramach roz­
dzielników. sporządzonych 
przez władze szkolne.

Państwo Ludowe nie szczędzi 
olbrzym ich sum, by  postaw ić 
szkolnictwo na odpowiednim  
poziomie. Bgr.

Produkcja prefabrykatów 
podstawą budownictwa mieszkaniowego

Ideałem, do którego dąży nowo-lżącym Państwowe Zakłady Preta- 
czesne budownictwo jest montaż brykacji. Organizują one _ duże 
domu z części wykonanych w fa- j kombinaty, które wykorzystają su-.
bryce. Zastosowanie . prefabrykatów 
przynosi korzyści, jakich nigdy nie 
można było osiągnąć przy trady-

rowce, znajdujące się na danym 
terenie. Tworzą one również, w 
oparciu o drobne zakłady i uno-

cyjnych "metodach " budownictwa, jw-ocześnienie większych specjalny 
Przede wszystkim usuwa sezono- ' przemysł prefabrykacyjny. Dla pro 
wość pracy. Wyrób części w ia-jdukcji najcięższych prefabrykatów 
brykach uniezależnia budowę od | organizowane są lotne oddziały,
pór roku i warunków atmosferycz 
nych, a poza tym trzykrotnie 
zmniejsza koszt robocizny. Prefa- 
fabrykacja pozwala na wprowadzę 
nie niższych norm wytrzymałości 
i ułatwia uzyskanie znacznych o- 
szczędności na materiale. Monto­
wanie gotowych elementów gwa­
rantuje szybsze tempo budowy, 
dzięki czemu można będzie wyko­
nywać olbrzymie budynki w coraz 
krótszych terminach.

XV Polsce nowe metody w bu­
downictwie stosowane są coraz 
częściej. Państwowe Przedsiębior­
stwa Budowlane wprowadziły je 
częściowo również na terenie woj. 
gdańskiego. We Wrzeszczu orzy 
budowie kolonii mieszkaniowej sto 
sowane są prefabrykowane stropy 
systemu Antokol i NHf przy budo 
wie gmachu Centrali Węglowej w 
Gdańsku — pustaki gruzobetonowe. 
Prefabrykaty używane są również 
przy budynkach, wznoszonych na 
Alei Wojska Polskiego.

Pierwszym warunkiem szerokie-

IUCI »• m u i. łj v-- # j . •'
jakaś megalomania narodowa. 
A nglik  uie jest złym  fachow-
ss® . a ałfitLM-

przeliczeniu na nasze pienią­
dze kosztowała ok. 150 zł. Z 
b ra jli ÖRäZßZU ferfa gSSbSi a &

czaj: Anglia się m e ouonao-| rieiwszyiu wmuimicm projektowymi Dążeniem placówek
wuje — A nglia  stacza się do 1 go stosowania prefabrykatów j badawezyeh jest wykorzystanie jak

korespondent z pok ładu ! całość produkcji prefabrykatów najw.ększej ilości odpadków, drze  ̂
jednostki PM.H iwzeiety wyodrębniętic w roku biclwa, gruzu. żWlu. trzciny ifc. twf)

które pracują na miejscu budowy 
w terenie.

Produkcja prefabrykatów wzra­
sta z roku na rok. W roku ub. do­
starczono dla budownictwa półtora 
miliona pustaków, podczas gdy w 
1947 r. tylko 260 tys. Produkcja 
piyt izolacyjnych wzrosła z 80 
tys. do 200 tys. m2. Obecnie roz­
poczęto masową produkcję, stro­
pów, co pozwala zaoszczędzić du­
że ilości belek żelaznych, cegiei i 
ogranicza roboty szalunkowe . Pro­
dukujemy już parę typów schodów, 
dachówki azbestowe, cementowe, 
płyty dachowe, lastrikowe, izolacyj 
ne, ogrodzenia różnych typów itp.

W planie sześcioletnim produk­
cja prefabrykatów wzrośnie trzy­
dziestokrotnie. Ważne jest przy 
tym ustalenie znormalizowanych 
typów części prefabrykowanych. 
Pracą badawczą i eksperymentalną 
zajmuje się Instytut Badawczy Bu 
downictwa, w porozumieniu z In­
stytutem Mieszkalnictwa i biurami 
projektowymi Dążeniem placówek 

' ‘ ‘ ' j a k
największej ilości odpadków: drze-
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Dożynki kaszubskie w Gdyni-Cisowej
W  Gdyni-Cisowei odbyły się i przeciągnął barwny korowód do- 

w vbiegłą niedzielę ,.dożynki | tynkowy, w.czasie kiorego poka 
kassuoskie", zorganizowane pod j zano. mieszkańcom miasta cna- 
hasłem łączności wsi z miastem. ■ rakterystyczne fragmenty życia 

IV' południe ulicami Gdyni i pracy na wsi kaszubskiej.

Będziemy jeździć szybciei i wygodnie!
Elektryfikacja gdańskiego węzła kolejowego
e f c l i o d z i  n a  r e a l n e  l o r y

E lektryfikacja  kolejow ego , “ ^ w y ^ G d a g k ^  Gdynia.
węzła gdańskiego, wobec pla- 

| nowanego rozwoju gospodąr- 
: i-zego Wybrzeża, stanowi me- 

zmiernie ważny problem. Po* 
i zwoi i. ona. bowiem na uspraw- 
i nienie przewozu pracujących 
; do zakładów przem ysłowych i 
i biur. Zelektryfikow anie kolei 

gdańskiej zm niejszy poza tym 
obciążenie przeładowanej obce 
nie drogi kołow ej na trasie 
Gdańsk — Gdynia. . .

W  obsłudze ruchu podm iej­
skiego Okręgu Gdańsk — Gdy 
ni a tj. na przestrzeni od 
Pruszcza do W ejherow a kursu 
je  obecnie średnio 38 par po: 
ciągów  w ciągu dnia. Z tej 
liczby 24 są przeznaczone dla 
ruchu podm iejskiego, zaś resz; 
ta dla dalekobieżnego. P ociągi 
podm iejskie przem ierzają
dziennie ok. 3.200 km, podczas 
gdy trakcją elektryczna bę­
dzie m ogła wykonać 4.800 kin, 
przewożąc o 60 proc. pasaże­
rów więcej.

Analiza przewozów pasażer; 
skich m iędzy Pruszczem i W ej 
herowem wykazuje, że prze­
ciętnie korzysta z pociągów  
podm iejskich w obu kierun­
kach ok. 550.000 pasażerów 
dziennie. Ta właśnie liczba 
wzrośnie o 60 proc. ó 0 , 7;e ' p.. 
tryfikow aniu trasy. Elektryti-

wania stopni, których kolej o 
w y tabor elektryczny m e po­
siada. Zm odyfikow ane będą 
różne urządzenia kolejowe, cow ać 60 par pociągów  dziennie, 

na odcinku Pruszcz — Gdańsk
— 35, i na trasie Chylonia —- 
W ejherow o — 30. Ruch pocią­
gów  będzie się rozpoczynać o 
godzinie 4, a kończyć o 1.

Skrócony zostanie również 
znacznie czas przejazdów : na 
trasie Gdańsk — Pruszcz z 21 
minut do 14, Gdańsk —  Gdy­
nia z 38 min. do 29, Gdynią
— W ejherow o z 40 do 27, i 
Gdańsk — N ow y P ort z 13 na 
11 minut. W  ten sposób trasę 
Pruszcz — W ejherow o podróż­
ni będą przebywać w ciągu 70 
minut, zamiast dotychczaso­
w ych 99. Na zelektryfikow a­
nej lin ii powstaną nowe przy­
stanki — Gdańsk — Politech­
nika, Gdynia — Św. Jan i Ka-

łowem* Perony" nT dT orcach  wczęś-1
ruchu podm iejskiego będą pod niejsze 0 ’’zdekt i wf i  ko- wvższone w ten sposob, by  p a - ; w ego na odcinku zeiektryiiKo 
sazerowie m ogli wsiadać bez- j wanym  dla. wykonania p iob  i 
pośrednio do wagonu, bez uży- * przeszkolenia drużyn J to ję jg ;

wych. Prace przy budowie li­
n ii będą prowadzone do*końca 
roku przyszłego, aby w po­
czątkach 1951 roku oddać do

T Z e a ł r y

S S S i f S  P to to S T w " o b S  , ® o [e cae» . t w .  C .ly
bie większych stacji. . | zelektryfikow any odcinek

P lany większości przewi-1 ______
dzianych robót zostały już o- j 
pracowane, ze szczególnym  j 
uwzględnieniem przebudow y > 
stacji w Gdańsku-- i w Gdyni 
oraz zabezpieczenia przejaz­
dów. M. in. w obrębie-ul. W iel­
kopolskiej w Gdyni podniesio­
ne zostanie torowisko i wybu­
dowany będzie wiadukt. , ..

Część zaplanowanych robot 
została już nawet zrealizowa­
na. M. in. wyrem ontowano ku­
ka 4-w agonow ych pociągów ,
które zdały egzamin próbny, „«.rama ufuucum —
D a lsz e  jednostki znajdują się -eni.acjl Teatru Muzycznego iw . 
w remoncie. Odbudowano row-1 f™ '- Muz>KÓW‘ 
nież jedna podstację p rostow -, * 7  /  ,

• _____  l - L A , . . ,  i- .W Y /N n ’T i 'M 71 W P .7 P S -  ! n / I / 1

Gdańsk — Państwowy Teatr „W y­
brzeże. Przygotowania do uroczystej 
prjemiery opery St. Moniuszki pt.
„Halka“ .

Gdynia — „Lekkomyślna siostra“ 
W. Perzyńskiego, gościnne występy 
Teatru „ Rozmaitości“ z Warszawy. 

Teatr Kameralny w Sopocie —
nieczynny.

Teatr Miejski we Wrzeszczu —
„Kraina Uśmiechu — Lehara w m-

; p*t$m¿fr 'V

kacia ruchu podm iejskiego za-1 wprowadził nowy typ populai 
pewni w ięc przede wszystkim nych i tam 
sprawne przewozy pasażer; 
skie, lepsze warunki podroży i 
zwiększy wreszcie częstotli­
wość pociągów .

Opracowany projekt elektry

Dogodne dla ludzi pracy
zm iany p rzy  ubezpieczaniu ruchomości demówycn

powszechny M M  
czeń Wzajemnych w Gdańsku i od" rabunku. Do tej pory wy­

magano zawierania oddzielnych 
IVU11 x canich ubezpieczeń jucho- umów na każdy z tych wypa 
mości domowych (ubrań, bielizny, ków. . . .
pościeli obuwia), na warunkach j Prócz przedmiotów,

W p t t W  wła ! ? Ą  f ^ d f e z p i S  wzajem 
ściciele mieszkań, których war; ¡ny^_°dp°wada za ..-4iwany projekt elektry j ściciele mieszkań, y ! dz0ne w zapasach żvwności

fikaeji przewiduje znaczne 1 ^  w vno^ od l00 000 zł qPo 2-ch materiałach opałowych znajdują 
i 5 S b  n ^ lo b r B M -z e -  im?iioj}óW ‘zł, m o g ą 'na jednej .po- cych się w piwnicy Dużym ułat- 

gólnie na odcinku ' między- lisic ubezpieczyć się równocześnie

I Wzmożony ruch pocztowy na Wybrzeżu
K  zwiększeniu ruchu pocz- 20.589 
towo-telekomunikacyjnego. W mie I przern-owadzono SS^giS miejsco 

___ i,„„ ,, nnnyta nhslużvła w wvch rozmów telefonicznych, z.

Wrzeszcz — Capitol — „Młoda Gwar­
dia“ — cz. II. Dozw. od lat 12. Po­
czątek seansów: godz. 17, 19 i 21. 

Wrzeszcz — Bajka — „Tchórz“ , dozw. 
od lat 14. Pocz. seansów: 17, 19 t 
21,

Oliwa — Polonia — „Lekkomyślna 
siostra“ . Początek seansów o go­
dzinie 17, 19 i 21. W niedziele i 
święta od godz, 15-ej. Dozwolony 
od 18 lat.

Sopot — Polonia — „Trojka trefl 
Dozwolony od lat 14. początek se­
ansów o godz. 17, 19 i 21. W nie­
dzielę i śwląta o godz. 15, 17, 19
i 21 .Sopot — Bałtyk — ,Moja miła“ , do­
zwolony od ldt 14. Godziny sean­
sów: 17, 19 i 21.

Gdynia — Warszawa — „Harry Smith 
odkrywa Amerykę“ , dozwól, od 
lat 7. Początek seansów: godz. 17, 
19 i 21 W niedzielę od 15, 17, 19 i 21. 

Gdynia — Goplana — „Krążownik 
Wareg“ . Pocz. seansów o godz. 17, 
19 i 21. W niedzielę i święta 15, 17, 
19 i 21. Dozwolony od iat 14

jest także 1 ta OKOiiczncsc, «= , Gdynia Atlantyk -  „Rudzielec- , 
naw et przy parterow ych  m ieszka i dozwolony od lat 18. Godziny se­
piach nie są w ym agane (jak do- ansów: n , 19, 21, w. niedzielę -  
tychczas) kraty w oknach. | ’jb •_ Fala _  KIęska szpiega“ ,

Składka roczna może byc opła- ^ yfillT ................... -
cana w 6-ciu ratach miesięcznj-ch,

wieniem w zawieraniu um:wy 
iest także i ta okoliczncść, ze

siącu lipcu poczta obsłużyła w 
Gdańsku blisko 2,5 mil. listów, w 
Gdyni — 1.143 tys., a w Elblą­
gu — 316 tysięcy listów.

W tym samym miesiącu przy­
jęto i wysłano jedynie, w Gdańsku

Na górnym zdjęciu widzimy piękny wieniec dożynkowy, 
wręczony gospodarzowi Gdyni. prezydentowi tow. H. /,aki zew- 
skiemu przez dorodne Kas zubki. ,

Aa dolnym zdjęciu: wicziońh nd' platformie checza kaszub­
s k a . ______ . . ........................... ...  ■ • --------

Dobrze odżywiona i z zapasem nowych sit
p ow róci młodzież z obozom i kolonii letnich

................. , -1___ • ____i*śl -»i Ti~ Tirenńlmmi nnHwipnzorku ZOT-Okres kolonii letnich dla mto 
dzieży zbliża się ku końcowi 
Dzieci powracają do domów do­
brze odżywione i z nowymi zapa 
sami sił. •

Bardzo dobrze czują się dzieci 
na kolonii letniej, prowadzonej w 
Krokowej przez Zakiauy Opako­
wań Blaszanych w ' . Gdarsku- 
IGaninie. Dziatwa tu zgromadzona 
bierze m. in. udział w różnych 
imprezach urządzonych w Kroko 
weT. występując często z włas­
nym programem artystycznym.

Mieszkańcy gminy szczególnie

Premiera opery „Halka“
s s a  W y l s r z e ż n

W środę, dnia 24 sierpnia br. o 
godz. 19 w Państwowym Teatrze 
, hrzożc“ w Gdańsku, odbę­
dzie się uroczysta premiera ope­
ry „Halka“  St. Moniuszki. _

Wykonawcami będą słuchacze 
fjtudla Muzyczno - Dramatycznego 
oraz 70 osobowy chór pod dyrek­
cją, ob. Komana Kukłewicza, In- 
(t-ep'jKibJa i reżyseria Iwo Galla,
■ r-klesfara Filharmonii pod dyrek-

i -ńee układu Lody Ciesielskiej. 
Dekoracje wg. projektu Iwo Gal- 

wykonał Roman -Bubiec, ko-
•. __ y, -pracowni Państwowe

Teatru „Wybrzeże“  w Gdań- 
' , - ,■v-,.ą jzłówniych wystą­
pią Me.Ff, Fołtyn (Halka). Ry­
szard ¡Ślęzak (Jontek), Leszek 
Sta.chowski (.Janusz), Nina Miesz­
ko wska (Zofia), Marten Wlazło 
(Stoln?k), Lech Biąlachovrski 
(Dziemba).

serdecznie przyjęli występy dzie- 
^ci z okazji różnych uroczystości. 

Wykonanie przez dzieci własnych 
programów spotkało się z uzna­
niem mieszkańców Krokowy i 
przedstawicieli władz.

Zjednoczone Stocznie Polskie 
zorganizowały w r. b., w ramach 

i akcji socjalnej, kilka punktów 
kolonii letnich dla dzieci swych 
pracowników. Z ośrodków w Ja­
strzębiej Górze i nad jeziorem 
Ostrzyckim, korzysta ogółem ok. 
900 dzieci. Młodzież przebywają­
ca nad jeziorem, posiadając wła­
sny sprzęt i ruchomą przystań, 
uprawia z zapałem sporty wodne.

W ub. tygodniu kolonie ZSP 
gościły ponad 300 dzieci z innych 
ośrodków, a mianowicie: z kolo­
nii i półkolonii w Kartuzach. 
Dzieci wspólnie bawiły się przez 
.cały dzień, grając w piłkę nożną, 
siatkówkę, koszykówkę i upra­
wiając inne sporty. Miłą imprezą 
były występy teatru kukiesek, 
który odwiedził ośrodek w świę- 
ta. __

Ostatnio ośrodek w Jastrzębiej^ 
Górze gościł ponad 150 azieci 
przybyłych z różnych stron kra­
ju, w tym 75 . sierot żydowskich.

Po wspólnym podwieczorku zor­
ganizowano występy amatorskie 
na które złożyły się deklamacje 
śpiew i tańce.

wyeh rozmów telefonicznych; Z 
innymi miastami poczta gdańska 
łączyła ponad 31 tysięcy razy. 
Gdynia, jak wynika z obliczeń, 
przeprowadza prawie tę samą 
ilość rozmów telefonicznych, co 
Gdańsk.

W omawianym okresie przeka­
zano w krajowym ruchu radioko­
munikacyjnym 33.814 słów: z Fin 
landią — 26.202, z Norwegią — 
8.871 i ze statkami na morzu 
20.136 słów. W lipcu otrzymaliś­
my z krajów zamorskich 53.831 
p-czek, a wysłaliśmy 188 worków 
poczty i 1.341 worków pączko­
wych.

Gaua w Ł ,
0 ile ubezpieczenie zawierane jest 
przez zakład pracy, względnie 
przez właściwą komórkę związ­
ków zawodowych. (Kr).

Uwaga kantW aci na lotników
Komenda Wojewódzka Powsz. 

Org. „Służba Polsce“ Gdańsk po­
daje do wiadomości, że z dniem
1 września br. rozpocznie się kurs
szybowcowy,, zorganizowany przez 
P. O. „S. P.“ celem upowszech­
nienia ’i udostępnienia młodzieży 
tego sportu. Na kurs przyjmowa­
na będzie młodzież z roczników 
1931, 32, 33. Kandydaci winni 
zgłaszać się do Komend Miejskich 
i Powiatowych P. O. ,,SP“ na te­
renie całego województwa gdań­
skiego. (£s)

film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14.Gdynia — Promień — „Zapomniana 

"wioska“ , dozw. od lat 14. Początek 
seansów: 18.30 i 21.00.

'Radio

K O N K U R S
Dział Budownictwa Urzędu Wojewódzkiego Lu­
belskiego przyjmie od dnia 1 września br. inży­
nierów architektów, inżynierów mierniczych, in­
żynierów sanitarnych i urbanistów względnie 
wysokokwalifikowanych techników z praktyką 
i uprawnieniami udokomentowanymi, dla _ obsa­
dzenia stanowisk kierowników odddziałow w 
Dziale Budownictwa, samodzielnych referentów 
oraz projektantów w Centralnym Biurze Projek­
tów Architektonicznych i Budowlanych.

Wynagrodzenie w/g norm Ministerstwa Bu­
downictwa. Mieszkanie z pełnymi wygodami za­
pewnione od zaraz. . . .  . .

Podania z życiorysami 1 odpisami świadectw 
należy składać do dyrektora Dział Budownictwa 
— Urząd Wojewódzki Lublin, Spokojna 4. ,i 2261/K

P. P. B. Oddział Nr. 5
w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul Lipowej 28

zatrudni natychmiast do pracy w rejonie miasta 
Gdańska, Gdyni i SopotuUflunsK») wuj •*! * ^ p ^

wykwalifikowanych m o n te ró w
| p o m o c y  p r z y u c z o n e j

do robót instalacyjnych ,wod. kan. i c. o. 
o r a z

r o b o t n i k ó w  n i e w y k w a l i f i k o w a n y c h
Prace akordowe, wynagrodzenie w/g umowy 

zbiorowej dla pracowników przxds1ębiorstwa. ^  
Zgłoszenia osobiste w Referacie Personalny^ 

w godz, 8—12.

i w a  szkoła podstawowa
Wydział Kultury i Oświaty Za­

rządu Miejskiegó Gdańska po wy­
remontowaniu baraków w Narwi­
ku otwiera w bież. roku szkolnym 
nową Szkołę Podstawową.

Nowa szkoła ułatwi naukę dzie­
ciom Letniewa, okolic położonych 
między Gdańskiem a Letniewem 
oraz z Nowego Portu. (d)

Węgierscy i czechosłowaccy związkowcy
odpoczywają nad poiskim Bałtykiem

W niedzielę bawiła na Wybrze­
żu 50-osobowa wycieczka węgier-

Kto zgubił klucz?
w  redakcji znajduje się do o- 

debrania klucz patentowy, znale­
ziony 22 bm. na przystanku przy 
Orbisie w Gdańsku,

skich związków zawodowych. Goś­
cie zwiedzili stocznie, porty i sto­
jący w Gdyni statek „Batory“ .

3 września przybędzie do Sopo­
tu 250 osobowa grupa czechosło­
wacka składająca się z członków 
czeskich zw. zawodowych. Wcza­
sowicze zatrzymają i się przez 2 ty 
godnie na Wybrzeżu, mieszkając w 
sopockich hotelach.

W związku z wymianą słupów i przewodów
na sieci elektrycznej niskiego napięcia na terenie

Obłuże-Kolonie i dzielnica Kaczy Boł
n a s t ą p i

przerwa
w dostawie energii elektrycznej
na czas od dnia 22. 8. 49 r. godz. 7,00 — 15,00 do 
clnia 6. 9. 49 r.________

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Zjednoczenie Wybrzeża Oddział Nr 8 

W ELBLĄGU, ul. 3 Maja 80
poszukuje:
INŻYNIERÓW,

TECHNIKÓW,
ZAOPATRZENIOWCÓW 

i ROBOTNIKÓW.
Zgłoszenia z podaniem, życiorysem i świadec­

twami składać pod wyżej wymienionym adresem i 
w Wydziale Personalnym._________  2255 R J

Ogłoszenie
Zarząd Okręgowy Państwowych Gospodarstw 
Rolnych wzywa wszystkich wierzycieli Pan 
stwowych Nieruchomości Ziemskich do 
nia swoich wierzytelności w termmie do dn,a 
1 10 1949 r. w Dyrekcji Finansowo-Admmistr. 
cyjnej Okręgowego z ^ d d u  Państwowych g o ­
spodarstw Rolnych w Gdańsku -  W r ^ c z u  ul. 
Danusi 4. W zgłoszeniu należy podać podstawę
wierzytelności, wysokość wierzytelności oraz wy­
kazać dokładnie czy wierzytelność odnetei się cło 
Zarządu Okręgowego czy Zespołu. Odpisy rachun 
ków po potwierdzeniu zgodności przez O ęg 
lub Zespół winne być złożone -w Państwowym 
Banku Rolnym w Gdańsku do inkasa. _

Po terminie dnia 1. 10. 1949 r. zgłoszenia przyj­
mowane nie będą. O zachowaniu terminu decy­
duje data stempla pocztowego przy zgłoszeniach 
dokonywanych za pośrednictwem poczty.

Wicedyrektor Fin.-Adm.

2264/k _______________ --------------------------------

2288/ttr o s z u k u i a  s i ę

i n ż y n i e r a - e l e k t r y k a
specjalisty dźwigowego do opracowania zagad­

nień konstrukcyjnych i ruchowych.
Zgłoszenia pisemne kierować do: Zjednoczone 

Stocznie Polskie, Gdańsk, Jana z łłEpfoa _____

SKRADZIONO stałe za­
świadczenie, odcinek zamel­
dowania, Maria Naczkowa, 
Orłowo, Siedlecka 11. 2259
UNIEWAŻNIAM skradziony 
dowód osobisty wydany 
przez władze polskie za­
świadczenie stale, zameldo­
wanie, zniżkę kolejową, na 
nazwisko Ruszewśka Jad­
wiga Urodź. 14. 6. 1931 r. za­
mieszkała Rumia — Zagó­
rze, ul Zbychowska 26, 2260
ZAGUBIONO kartę pierw­
szej rejestracji RKtl Nowy 
Targ, Leja Kazimierz 22f-3 
ZAGUBIONO dowód osobi­
sty tvmczasowy. Kwiatkow­
ska Elfrids, Lębork, I Ar­
mii 83, a»I

; SREBRO-ZŁOM
kupu je  w  ka żd e j ilo śc i

P A Ń S T W O W A  
W Y T W Ó R N I A  
W Y R O B Ó W  
B U R S Z T Y N O W Y C H

GDAŃSK - WRZESZCZ
ul. Kochanowskiego N r  41 
2i24/k Tel. 413-24.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ
na wtorek, dnia 23. 8. 49 r.

5.10 Uoczątek- -audycji. 5.15 — 
Streszczenie wiad. porannych, 5.20 — 
Koncert dla świata pracy, 6,00 — Dzień 
nik poranny,, 6.(5 —.Muzyka, 5.36 
Gimnastyka, 6.4Ö — Muzyka, 6.55 Pro 
gram diïia, 7 00 — Wiadomości dzien­
nika porannego, 7.15 — Muzyka roz­
rywkowa. 8.00 — Streszczenie wiado­
mości dziennika porannego, 8.05 —
„Rumunia w dniu swego święta naro­
dowego“ , 8 15 — Muzyka, 8.35 — „Da­
leko od Moskwy“ powieść radiowa, 
8.55 — Odczytanie programu lokalnego, 
8.58: — Przerwa, 11.57 — Sygnał cza­
su, 12.04 — Wiad. południowe, 12.20 — 
Audycja dla wsi, 12.50 — Melodie lu­
dowe, 13,20 — Skrzynka PCK, 13.30 — 
Muzyka, 13.35 — Muzyka obiadowa,
14.00 — Audycja PCK dla chorych —
Katowice, 14.15 — Muzyka, 14.50 —
Wiadomości miejscowe, 15.05 — Kon­
cert solistów, 15.25 — Informacje, 15.30 
— Montaż literacki, 15.50 — Przegląd 
wydawnictw, 16.00 — „Szi-toi“ jeden z 
wielu" opow. z życia młodzieży chiń­
skiej, 1615 — Muzyka, 16,20 — Audyc­
ja świetlicowa, 16.45 — Przekrój ty­
godnia, 17.00 — I dziennik popołudnio­
wy, 17.15 — Koncert Krakowskiej Or­
kiestry, 18.00 — „Z  frontu brygad SP“ , 
18.15 — Aud. specjalna z okazji świę­
ta narodowego Rumunii, 19.00 — II 
dziennik popołudniowy, 19.15 — ..Na 
muzycznej fali“ , 19.45 — „Opowieść o 
Chopinie“ , 20.00 — Koncert symfonicz­
ny w wyk. Wielkiej Ork. Symf. P. R.,
21.00 — Dziennik wieczorny, 21.30 —
Muzyka. 21.40 — Muzyka taneczna,
22.25 — Ludwik von Beethoven 5 pie­
śni szkockich, 22.45 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń, 23.00 — Ostatnie wia­
domości, ,23.10 — Reportaż z między­
narodowego wyścigu kolarskiego do­
okoła Polski, 23.30 — Utwory Mauryce­
go Moszkowskiego, 23.50 — Program 
na dzień następny, 24 00 — Hymn i 
koniec audycji.

PROGRAM POLSKICH AUDYCJI 
W RADIO MOSKIEWSKIM

Radio Moskwa nadaje codziennie 
trzy audycje w języku polskim:

1) Godz. 16,30—17,15 letniego czasu 
polskiego ńa falach 25,23 m., 25,47 m 
i 30,67 m. — dąłennik informacyjny: 
przegląd prasy: lekcja jęz. rosyjskie­
go; chwila muzyki — utwory kom­
pozytorów radzieckich i rosyjskich o- 
raz klasyków zach..-europejskich.

2) Godz. 20,30—21,50 na falach 377.4 
m. i 1115 m. — dziennik informacyj­
ny; szkic, pogadanka, komentarz z ży­
cia ZSRR; artykuł lub komentarz na 
tematy międzynarodowe, chwila mu­
zyki.

3) Godz. 22—22,30 na falach 21,4 m. 
i 1115 m. — dziennik informacyjny: 
szkic, felieton, pogadanka naukowa, 
literacka, muzyczna lub inne tematy 
kulturalne; komentarz dnia; chwila 
muzyki.

W Y S T A W Y
Morska Wystawa Problemowa w

Gdyni, przy Al Zjednoczenia, otwar­
ta codziennie od godz. 10-tej do 20-ej.

II Festiwal Plastyki w Sopocie 
Wystawy otwarte codziennie w godz. 
od to-ej do 20-ej.

Wystawa Prac Grupy Polskich Ma 
rynistów Plastyków w Klubie Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So­
pocie przy ul. Rokossowskiego 23, jest 
otwarta codziennie od godz. 10 do 22. 
Wstęp bezpłatny.

WYSTAW7A MORSKO-KARTOGRA-
F IC Z N A , obejmująca sztychy, m apy 
i książki z wieku XVI do X V III, po­
chodzące ze zbiorów Biblioteki Miej­
skiej w Gdańsku, otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel, w godz, od 10 
do 14 w Czytelni Biblioteki Miejskiej 
w  Gdańsku. Wałowe 16, Watyp bez­
płatny,
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Czechosłowacy
przygofowu)q się

do m eczu z P olską
BRNO. Organizacja międzypań­

stwowego meczu piłkarskiego Cze 
chosławacja — Polska — jak po­
daje prasa czechosłowacka — zo­
stała powierzona KVS (Brno), pod
warunkiem, że do '33 października ¡zwróciliśmy się po inionracje 
br. wybudowany zostanie w Brnie i do inspektora „Ogniwa“ Okręgu 
stadion, którv bv pomieścił eonaj • 1 Gdańskiego tow. Kaczanowicza.
mniej 60.000 widzów. Piz\pu- | _. Jak prz^b ega prac' ,,Oyni
szczalnie termin ten zostanie do- i W(l„ w nus- Mm województwie i 
trzymany i mecz z Polska odbę 1 
dzie się. na stadionie brneńskim, a

os -i
Rosną robotnicze kadry sportowców

Wywiad z inspektorem Kaczonowiczem o pracy Z S  Ogniwo
Celem zapoznania naszych czy Z uwagi jednak na ograniczoną 

telników z pracą i zadaniami po ilość sprzętu, który mogą otrzy- 
szczogólnych pionów sp towych mać kola — wyjaśnia nas„ roz- 

i na teren e n s e jo  w .je .ccd  twa mówca — rozwoj sieci kol i lea
działalności nastąpi w roku przy 
szłym.

— Które z założonych kół wy 
kazuje największy żywotność?

— Przede wszystkim —- odpo­
wiada inspektor Kaczanowicz — 
na wyróżnienie zasługuje koło

nie. jak początkowo planowano w 
Ostrawie.

—«sC

W niedzielnym wyściyu k lar- 
skim, zorganizowanym przez ZS 
..Gwardię" w Gdańsku, pierwsze 
miejsce zajgł na trasie 1'śl km 
kolarz szczeciński Przczdomski 

iv czasie 3:38,46

| .«.•«" ~ ...—  
j czy w ramach waszych zadań j 

znajduje' się takie organizacja\ 
kół sportowych przy zakładach' 
pracy? — pyiaipy.

— Zgodnie z wytycznymi Za- 
rządu Głównego — odpowiada, 
nąsz rozmówca — powołano Za- f 

I rząd Okręgu zrzeszenia sporto- | 
! wego „Ogniwo", który z kolei ; 
i przystąpił do organizacji kół i 
klubów sportowych. Nr p dsta- 
wie p’ anu prac organizacyjnych 
na rok bieżący, utworzyliśmy 
już na terenie województwa 7 
kół i 4 kluby sportowe. Koła te 
i kluby zostały zaopatrzone w 
sprzęt sportowy ł mają duża 
podstawy rozwojowe. W kołach 

1 sportowych notujemy obecnie 
j stały wzrost członków, rekrutu- 
| jących się z mas robotniczych.
j -7- Jak układa się, współpraca.
’ z Radami Zakładowymi w dzie- 
\ dżinie popularyzacji sportu 
| wśród ludzi pracy?
1 — Zaintercscwacle sportem
wśród załóg pi szczegó n < h za­
kładów pracy jest duże, dlatego 
też Związki Zawodowe i Rady 
Zakładowe dokładają wszeikłch 
starań,' aby w poszczególnych za 
kfadaeh powstały koła sportowe.

oi ar. ze współpracę z Ludowymi 
Zespołami Sportowymi.

Ponadto dużą żywotność wyk 
żuje koło sportowe przy Urzę­
dzie Sporiowym we Wrzeszczu 
członkowie którego wybudował, 
boisko do siatkówki i koszyków 
ki oraz uruchomili świetlicę ko­
ła. To samo można powiedzieć 
o kole sportowym przy Gaz wni 
Miejskiej w Gdańsku, które dzię

sportowe W Lęborku, za pracę ki poparciu Rady Zakładowej 
nad podniesieniem, sprawności rozpoczęło budowę własnego boi 
fi7yr7.nei i umasowiemem sportu ska sportowego. JUR.

„ ,,*<• ,, < l. i , U ....... pacha p.zetn-diiazgc ‘ 1 . dn.
u zielu udział ht) zawodnika tv, którzy walczyli na trasie 10, 

‘ 2!> i 10) kilometrów. Na zdjęciu: moment startu

N A S I  C Z Y T E L N I C Y  P I S Z Ą
Deszcz przecieka przez 4 piętra
Mieszkam już 11 lat przy ul. i ob. Serafickich na Il-gim piotrze

Łąkowej 4 w Gdańsku. Dach na 
szego domu wymaga koniecznie 
remontu, wszystkie jednak do­
tychczasowe pisma, jakie wy­
słałem w tej sprawie do odpo 
wiednich władz, pozostały 
odpowiedzi.

Mieszkania w tym domu znaj­
dują się w opłakanym stanie. 
Deszcze przynoszą nam wielkie

leje się do przedszkola, w któ­
rym przebywają dzieci.

Teodor Sarrach 
pracownik CZFPW.

OD REDAKCJI. Ażeby uchro 
bez nic dom od dalszego niszczenia, 

' o lokatorów od strat, należy jak 
najszybciej przeprowadzić re­
mont dachu. Administracja Nie 
luchojnoici Miejskich

stalaniu następnego rozkładu 
jazdy zaniedbania te nie mogą 
się powtórzyć.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

powinna .
straty, ponieważ niszczą się me- szybko zbadać stan dachu tego
bie. Woda przecieka do mieszka 
nia ob. Kubiak, na IV piętrze, do 
mojego mieszkania na III piętrze 
a następnie poprzez mieszkanie

domu i jego naprawę wtoczyć 
nu. do planu robót z kredytów 
Rady Państwa.

I

Wyścigi motocyklowe na trawie
Dnia 28 sierpnia odbędą się na torze wyścigów konnych w So­

pocie ogólnopolskie wyścigi motocyklowe. Imprezę tę organ,zu.je 
na zlecenie Okręgowego Związku Motocyklowego najruchliwszy 
klub na Wybrzeżu gdański „Związkowiec“ .

Udział w wyścigach wezmą najlepsi zawodnicy polscy na no­
wych maszynach wyścigowych — na czele z Dąbrowskim, zymir- 
skim, Kupczakiem, Bębenkiem, Falkowskim i innymi. Z zawodni- 
ków Wybrzeża startować będą: zeszłoroczny zwycięzca w kat. ¿5« 
cem Klassa, Wikary jeżyk, Sowa oraz żużlowcy Kamrowski 
i Koman.

Ciekawy- pojedynek zapowiada się między zawodnikami extra- 
klasy, jadącymi na nowych maszynach. Bardzo poweżme może im 
zagrozić nasz brawurowy jeździec Klassa, który w tych dniach 
ma otrzymać również nową maszynę z Zrzeszenia Sportowego 
„Związkowiec“ .

I
Siadam nanzyc/i utif£iąjiień

Konduktor Nr 80 73 postąpił w myśl przepisów
W związku z notatką pt. „Pa- pisami taryfy osobowej. Obowią. 

ragraf i konduktor Nr 8073“ , za- | zują-se przepisy powinny byc 
mieszczona w numerze 178, i przestrzegane zarówno  ̂ przez j 
DOKP wyjaśnia, że konduktor ! pracowników PKP jak i przez i 
postąpił ściśle w myśl przepisów j pasażerów korzystających z u -j 
a pobrana opłata za przejazd | sług przewozowych, 
bez biletu jest uzasadniona prze

Należy zawczasu uzgadniać rozkłady jazdy
na specjalnych konferencjach

K. W. — Sąd Okręgowy, do któ 
rego zwróciliśmy się w Waszej 
sprawie- komunikuje nam co na­
stępuje: Powódka, posiadająca
prawomocny wyrok Sądu R. P. 
zasądzający na jej rzecz i nielet­
niego dziecka alimenty od pozwa­
nego, który później wyjechał z 
Polski i obecnie zamieszkuje na 
terytorium Czechosłowacji, może 
wyrok sądu polskiego, uznawany 
przez Republikę Czechosłowacji, 
na mocy art. 32 i 35 umowy mię­
dzy R. P. a Republiką Czechosło­
wacką o wzajemnym obrocie 
prawnym w sprawach cywilnych 
i karnych z dnia 21, 1. 1949 r., 
skierować do egzekucji przeciw 
pozwanemu.

i W tym celu, zgodnie z art. 36 
i 37 wspomnianej umowy, należy 
wniosek o zezwolenie na egzeku­
cję złożyć do Sądu Republi­
ki Czechosłowackiej, właściwego 
według miejsca zamieszkania 
dłużnika lub prowadzenia egzekti-
eji.

Wniosek egzekucyjny może byc 
sporządzony w języku polskim.

Do wniosku należy dołączyć:
1) wypis sentencji orzeczenia, 

zaopatrzony klauzulą prawomoc­
ności i wykonalności.
4 2) przekład orzeczenia na język 
czeski, dokonany przez tłumacza 
przysięgłego.

Oh. Eugenia Lalon. Istotnie 
macie rację. W notatce pod tyt. 
„Kolarze ’ 9 państw na starcie 

I „Tour de Pologne“ wymienio- 
I nych jest ogółem 100 zawodni­
ków.

Wyścig kolarski pracowników pocztowych

Służba pocztotra na trasie 
w y ś c i g u  kolarskiego dookoła Polski

Celem utrzymania łączności 
pocztowo — telekomunikacyjnej 
między uczestnikami, orsamzatora- 
mi i prasą podczas VIII Wyścigu 
Kolarskiego dookoła Polski micho 
miony będzie w dniu 23 bm. \y 
Domu Akademickim nr 1 przy ni. 
Mickiewicza w Toruniu _ oddział 
pocztowy czynny od godziny 18— 
21, zaś w dniach 23—27 bm. od­
dział pocztowy w Sopocie, w 
Grand Hotelu, w godzinach od 8— 
21.

Wspomniane oddziały pocztowe

W związku z notatką pod tyt. j gdyż pociągnęłyby za sobą zmia 
„DOKP pod rozwagę“ , umieszczo j ny we wszystkich DOKP. 
ną w numerze 159 naszego pis-1 Od Redakcji: Częste porusza­
nia - DOKP. wyjaśnia ,że rozkład, nie sprawy niewłaściwego przy­
jazdy pociągów podmiejskich stosowania rozkładu jazdy do 
dla świata pracy craz postoje po potrzeb robotników świadczy o 

i ciągów na poszczególnych stać- ; tym, że Rady Zakładowe i Zwią 
I jach zostały uzgodnione z przed- zki Zawodowe zbyt mało intere- 
1 ' . . . . „ „ „  , 7 , sują się tym istotnym zagadnie- ,
i s.awunelarm z, , . . “ niem. DOKP organizuje przed i
kładowych na specjalnie w tym każdora m wprowadzeniem | 

¡celu zwołanej konferencji n or- zmj roz£ładu jazJy specjalne 
maeyjnej w Gaym w dam 31 ,pj . J _
°rudni a 1948 Nikt nie domagał konierencje po to, azeoy zapoz |nac się z potrzebami komumka- się wtedy dojazdu do Gdym na cyjnyr^; świata pracy , w miarą
godz. 7-mą ze strony Pruszcza rnożihvcści uwzględnić je. Rady | 

Gdańska-Oruni. Ewentualne u .Zakładowe i Związki Zawodowe ’
powinny w przyszłości przykła­
dać więcej wagi do tej istotnej 
dla świata pracy sprawy i dele­
gować na konferencję przedsta- 

W związku z notatkami podo- wcieli, dokładnie obznajmionych 
bnej treści, w których roboto ’cy z potrzebami i życzeniami robot 

Placówki pocztowe położone r,a ' apelują o dokonanie zmiany po- “ -ków. - Zdarza się również ze 
triach pełnia służbę w dniach , łączeń do Wejherowa i z Pelpli- ^ d y  Zakładowe większych za- 
nrzebiegu Wyścigu do'godziny 18, ¡na do Gdańska-Gdyni, DOKP kładów nie wysyłają nawet m- 
nołożone z*ś' na trasie Pasłęk — ¡oświadcza, że nawet małe prze- kogo na podobne konferencje, 
Elbląg — Nowy Dwór Gdański — j sunięcia w rozkładzie jazdy są lekceważąc sobie potrzeby komu 
Gdańsk do godziny 19. I w chwili obecnej .niemożliwe, mkacyjne pracujących. . rzy u-

przyjmować będą telegramy, roz­
mowy telefoniczne, listy zwykłe i 
polecone oraz sprzedawać znaczki 
pocztowe.

i Ponadto zainstalowane będą 2 
i aparaty telefoniczne na stadionie 
I we Wrzeszczu, gdzie będzie zorga 
I nizowana meta IV etapu Wyścigu.

ruchomięnie dodatkowego poc ą- 
gu może nastąpić dopiero od 2-go 
października br.. tj. z chwilą 
v prowadzenia nowego rozkładu.

Dwie spółdzielnie wydawnicze 
RS W „Prasa i „Czytelnik“ , współ 
działając ze Związkiem Zawodo­
wym Pracowników Pocztowych 
zorganizowały w okresie „Tour de 
Pologne“ wyścigi kolarskie dla 
pracowników pocztowej Służby 
gazetowej.

Wyścigi główne, które odbywa­
ją na dwunastu etapach „Tour 
de Pologne“ były poprzedzone 
przez powiatowe wyścigi elimi­
nacyjne w całym kraju. W w y­
ścigach eliminacyjnych wzięło 
udział okeło siedmiu tysięcy 
pracowników pocztowych, w 

i czym 90 procent listonoszy wiej­
skich.

W wyścigach głównych bierze 
udział 900 kpiarzy - pocztowców,

1 po czterech z każdego obwodu, 
i W Lodzi w dniu 22 bm. na 
i pierwszym etapie „Tour de Polog­
ne“ startowało 76 zawodników

Wyścig odbył się na dystansie 20, 
km., z półmetkiem, na roboczych 
rowerach turystycznych.

W klasyfikacji drużynowej 
pierwsze miejsce zajął obwód 
Kutno ze składem drużyny: Gło­
gowski Jan, Nowowiejski Marian, 
Tatarowicz Tadeusz i Urbański 
Antoni. Czołowe wyniki indywi­
dualne są następujące: pierwsze 
miejsce zajął Górny Marian — 
agencja Gomunice obw. Radomsko, 
czas 39.54.2, drugie miejsce Urban 
ski Antoni — agencja pt. Żychlin, 
obw. Kutno, czas 39.54.4, trzecie 
miejsce — Wawrzyniak Leon, a- 
gencja pt. Granowice, pow. Ost­
rów Wlkp. czas 39.54.5.

Zwycięzcy otrzymali szereg 
cennych nagród, ufundowanych 
przez prasę i społeczeństwo łódz­
kie. Zdobywca pierwszego miej­
sca. listonosz wiejski Górny Ma­
rian otrzymał jako nagrodę mo­
tocykl.

mmi,mm.......
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¡est Twojq r .a jw ierm eiszq  p r z y ’ja c ió lkq
Cena numeru tygodnika „KOBIETA“  została obniżona cio 2 d zt
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J  lia śjiren
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tłum. St. Strumph - Wojtkiewicz (274)
W ciągu tych trzech lat wszyscy się przepracowali, 

stargali nerwy. Irena Pietrowna ni z tego, ni z owego po­
kłóciła się z Parszynową o jakiś rondel i sama się tego 
zawstydziła —  to niby wojna się już skończyła?... Patrząc 
na moskiewskie ulice można było zapomnieć o wojnie 
dużo samochodów, ludzi zdaje się więcej niż przed wojną; 
mówi się o biletach do teatru, o pokojach, o przydziałach, 
prenumeracie. Ale takie oblicze Moskwy było_ pozorny 
Naturalna rzecz, ludzie przyzwyczaili się do wojny, człek 
przywyka do wszystkiego, nawet do zwycięstw; mawiano: 
„Dziś były dwie tryumfalne salwy, jedna za Psków, a 
drugą opuściłem“ ... Przyzwyczajono się również do roz­
łąki" Ale pod tym zewnętrznym spokojem kryły się nie­
pokój, smutek po utraconych, nadzieje na bliskie połą­
czenie. , . . , . .

Patrząc wieczorami na niebo rozkwitające zielonymi 
czerwonymi płomieniami, Kacman odczuwał ze szczególną 
Ostrością, że nigdy już do pokoju nie wbiegnie Grześ z 
okrzykiem: „Tatku, Dynamo wygrało trzy do jednego. . 
I kiedy speaker powtarzał: „Bohaterom wieczna pa­
mięć“ , Dawid Grigoriewicz przypominał sobie o pierw­
szym roku wojny. Nie było wówczas ani rakiet, ani uro­
czystych salw triumfalnych... .

Maria Michajłowna obawiała się teraz o Mitusia bar­
dziej niż poprzednio. Ożenił się, niechby tu sobie spokoj­
nie pomieszkali, a oni oboje walczą... W nocy nasłuchi­
wała: to stukały o podłogę kule inwalidy Wolkowa, to z 
pokoi u Kacmanów dochodził stłumiony szloch —  Anna

Borvsowa płakała tylko w nocy, gdy mąż wychodził do 
redakcji Wtedy Marię Michajłownę ogarniał strach, w y j­
mowała z komody listy Mitusia, zdjęcie swojej synowej, 
wydartą z zaświadczenia fotografię syna, patrzyła na wi­
zerunki, zbliżała je do warg, ściskała w dłoniach, jakgby- 
by pragnęła w ten sposób obronić kruche szczęście przed
śmiercią. . . .  , .

Był to gorący dzień lipcowy. Maria Michajłowna właśnie
szyła, gdy okrzyknął ją Kacman:

—  Proszę spojrzeć przez okno...
Ulicą Sadową prowid '. no wziętych do niewoli Niem­

ców. Do drzwi zastukał vVołkow —  prosił o pozwolenie 
popatrzenia —  okno jego pokoju wychodziło na podwórze.

W dole na chodniku tłoczyli się ludzie; nie było ani 
okrzyków, ani śmiechów. Patrzono na Niemców w milcze­
niu; milczenie to było ciężkie i niektórzy spośród Niem­
ców nie wytrzymywali spojrzenia kobiet —  odwracali się.

Maria Michajłowna nie umiała sobie nigdy wyobrazić, 
jak wyglądają ludzie, którzy wszystkim zrobili tyle złego, 
zabili Grzesia, okaleczyli Wolkowa. Przyglądała się  ̂teraz 
Niemcom, usiłując zrozumieć coś bardzo dla niej ważnego.

Na przedzie szli generałowie i przyjrzawszy się jedne­
mu z nich, Maria Michajłowna pokiwała głową: stary czło­
wiek —  i nie wstyd takiemu?... Następnie ukazali się ofi­
cerowie. Wśród nich również było wielu podeszłych wie­
kiem. Kolumna zatrzymała się. Oczy Marii Michajłcwny 
napotkały wzrok jednego z oficerów; w spojrzeniu tym 
było tyle złej nienawiści, że Maria Michajłowna aż za­
marła. Cichym głosem powiedziała:

—  Prawdziwi mordercy...
Wołkow warknął:
—  Napatrzyłem się tam na nich... . . . .
Odszedł do swego pokoju, a Kacman rowmez juz me

patrzył przez okno, tylko usiadł na łóżku z tak udręczonym 
wyrazem twarzy, że Maria Michajłowna usiadła przy 
nim.

—  Schwytano ich, niech miasta budują, przeklęci —  
pomordowani przez nich już nie ożyją...

Kacman rzekł:
—  Pani wydało się, że to mordercy, a ja nawet tego 

nie odczułem. Idą ludzie najbardziej zwykli, jeśli ich prze­
brać po cywilnemu, to nikt by nie Dosadził... Przeżuwają 
coś.tam, rozmawiają, śmieją się. A tymczasem' — żywcem 
zakopywali dzieci... Oto. co jest najokropniejsze — z ludzi 
można zrobić wszystko. Przecież i oni byli kiedyś dzieć­
mi... A Grześ....

Nie dokończył. Maria Michajłowna objęła go:
— Wszyscy się rodzą jednakowi, a potem — czym się 

człowieka natchnie... Ja, Dawidzie Grigoriewiczu, mówię 
o duszy... proszę tylko sobie uświadomić, że zwyciężył — 
Grześ...

Pośród jeńców kroczył także major Schircke. Z zacie­
kawieniem oglądał ©n miasto, ludzi. Duże domy L k 
w Berlinie, obok zaś —  chatki. Zbyt dużo ludzi... Schircke 
przewidywał, że Rosjanie będą kląć, może nawet rzucać 
kamieniami, lecz Rosjanie milczeli, więc Schircke pomy­
ślał z obrzydzeniem: Wschód... Nie należało powierzać 
Ribbentropowi rokowań z Anglią. Lepiej było wówczas 
ustąpić Anglikom, udobruchać Amerykanów i rozcłusić 
:,ych... Wątpliwe, czy teraz wygramy wojnę. Trzeba bę­
dzie wszystko odłożyć na dwadzieścia lat... C:e .aw jestem, 
czy będą nam regularnie wydawać papierosy?... Schircke 
zachowywał się przezornie, rozmyślał — czy warto jest 
dołączyć się do tych oficerów, którzy występują przeciw 
fuhrerowi? Jeżeli się uważa, że przegramy, to należv do 
nich doszlusować— zachować siebie dla przyszłości. Wcześ 
niej lub później Amerykanie i Anglicy wezmą się za łby 
z czerwonymi, a wtedy nadejdzie nasza godzina... Rosja­
nie mają twarze bez wyrazu! Ot w tamtym oknie — sta­
rzec i stara kobieta, spoglądają tępym wzrokiem, nie od­
czuwa się nawet złości...

C. d. n.
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